
MIESIĘCZNIK
T O W A R Z Y S T W A  SZKOŁY LUDOWEJ

ORG AN T O W A R Z Y S T W A  S ZK O ŁY  LU D O W E J, P O Ś W IĘ C O N Y  S P R A W O M  
O Ś W IA T Y  I N A R O D O W E G O  W Y C H O W A N IA  LU D U .

WYOyiODZL W OSTATN IM  TYGODNIU 
KAŻDEGO M IESIĄ CA .

A D R E S  K E D A K C Y I  I A l I M I N I S T l i  A C Y , .

Kraków, ul. Szczepańska 7.

R Ę K O P I S Ó W  ł ł l E  Z W R A C A  SIIJ .

PR Z E D P Ł A T A  ROCZN \  4  K nll.5SD .L A  KÓŁ 
T . R. L. 2  K O R ., DLA CZYTEI Ń T jg g f jL .  
I NAUCZYCIELI LlIDO WYCH 1 KORONiśc 

R O CZN IE.

TK RJIIN  NADSYŁANIA PRAC I  K O R ES PO N ­
D E N C I! DO ( 6 0 - 0 0  KAŻDEGO M IESIĄCA.

Rocznik V. Styczeń IŁ )5. Zeszyt 1.

OD REDAKCYI.
Rozpoczynamy V roczn iJń naszego w ydaw nictw a w zmienionej 

formie. z rozszerzonym programem co do treści. Aczkolwiek „Mie­
sięcznik" nasz i nadal będzie organem T. S. X,. usiłować1 będzie 
wpływ Swój i Koła czytelników rozszerzyć poza sferą ludzi zwią­
zanych Ściśle z interesami i organizacyą Tow. Szkoły Ludowej.

Zadaniem pisma naszego będzie 'śtać się rzecznikiem potrzeb 
istniejących w k ra ju  naszym na  polu oświaty Indowej, jako też 
usiłowań, podejmowanych dla narodowego i społecznego uświado­
mienia ludu. środkiem do krzewienia zasad narodowego wychowania 
1 wiadomofći ułatwiających skuteczną pracę nad int.elektualnem 
1 moralnem podniesieniem w arstw  ludowych, pragniemy stać..,się 
żywym wyrazem tej wielkiej części społeczeństwa. któi;a, za jedną 
z kardynalnych potrzeb w dzied/inie reformy szkolnictwa ludowego 
uważa: 1) unarodowienie systemu naukowego i wychowawczego 
szkoły ludowej. 2y moralne i lnateryalne podniesienie warunków 
bytu połskiggo nauczycielstwa ludowego. WRosobnym dziale „Kro­
niki działalności Towarz. Szkoły Ludowej" przedstawiać będziemy 
tech we wszystkich dziedzinach pracy  i rozwoju orgauizaeyi na- 
/,-ego Towarzystwa jako to: w Zarządzie Głównym, w Związkach 

ekręgow ych, w  Kołach miejscowych, szkołach, kursach  dla analfabetów, 
szkółkach początkowych, wypożyczalniach i czytelniach, i ły  dział 
1 jn przedstawiał istotnie wierny obraz naszej pracy niezbędnem jeśt  
współdziałanie licznych współpracowników w naszej organizacyi —  
i dlatego zwracamy .się do nirli z gorącem wezwaniem, by stałem
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dostarczaniem nam materyałn informacyjnego i sprawozdawczego 
ułatwili nam zadaniu.

Zw racam y sic. także do lieznycli rzesz nauczycieli ludowych, 
by jako  bezpośrednio s tykający się z ludem, zna jący ^ lo b rze  doli  
jego i potrzeby, dostarczali uam wiadomości o stanie oświaty poza­
szkolnej w poszczególnych>okolioach kra ju  a zwłaszcza na kre- 
s a c h ^ d z i e  ku ltura lne  i narodowe potrzeby ludu polskiego wym agać ' 
mogą pomocy.

O clffoł iiji amkajSid wreszcie do wszystkich, szczerych przyjaciół 
ludu, do szerokich ster obywatelskich o poparcie moralne i m a to -’ 
ryalne. .Koszta przedpłaty są tak liLkie. że tylko przy szerokiem 
rozpowszechnieniu naszejgó' pisma, będziemy mógli oszćzędzir cen­
tra lnej kasie T. S. L. niedoboru. Liczymy na  poparcie wszystkich 
narodowych, ku ltura lnych  i gospodarczych organ izac ji  ludowych: 
Kółek rolnidzych, czytelń, s traży ogniowych, towarzystw  sokolich, 
spółek handlowych, kas  oszczędności, tow arzystw  kasynowych i sa­
mokształcenia, zarządów szkolnych i gminnych —  a p r z e -  
d e w  s z y  s t k  i o m n a s z y c h  K ó ł  111 i e j s c o w y  c h T. S. 1 ,^ '

D la "P. T. nauczycieU Indowych ustanowiliśmy przedpłatę i kor. 
rocznie^ bacząc n a  trudne warunki m ateryalnegb. icli bytu.

Skoro żywione przdz nas nadzieje i w iara  w wspóldziakniie 
społeczeństwa i poparcie, naszych dążeń i zamiarów ziszcza, się., 
skoro n a  niwie naszejJzoezymy pierwsze owoce naszych usiłowań —  
będzie to dla nas dostateczną nagrodą  za podjęte trudy.

CD EZW A
krakowskiego Koła im. Adama Asnyka T. S. L, w sprawie Domu 

Ludowego w Krakowie.

•Jedną z ważniejszych potrzeb w  dzisiejszej chwui życia, na­
rodu naszego je s t  niewątpliwie pobudzanie fi rozwijanie łączników 
duchowych między wsią a m iastem.'' L ud  nasz, ta  niewzruszona; 
i niezłomna podwalina naszego by tu  a jednocześnie źródło nadziei 
w  lepszą przyszłość narodu, zaczyna żyć życiem własnem i pełnem, 
zaczyna w  społeczeństwie dorastać do tej roli, k tó ra  mu się z praw a 
należy.

Minęły bowiem bezpowrotnie cźmsy, gdy uprawm ojcowizny 
wypełniała całkowicie życie włościanina, a zetknięcie z miastem 
było Jedynie wynikiem potrzeb źbytu łub kupna. Rozwój kulturalny 
pobudził do życia szerszego masy naszego ludu na  wrsi i w małych 
niitcste&kaćli, —  i dziś niejeden z naszej siermiężnej braci dąży 
do m i a j s t  a. do  w i d o m e j  g ł o wr y  s p o ł e c z e ń s t  w a, już naw ot
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nie tylko po książkę lub inne słowo drukowane, lecz wprost, dla 
zaczerpnięcia ducha. dla posiłki! umysłowego, k tóry  znajduje w bez­
p o ś re d n im  i osobistem zetknięciu u r a z  atmosferą w ie lk :eg'0 miasta. 
A już podziwu jest  godnem. do jakiego stopnia wszystkie niemal 
w ars tw y  ludu naszego pizywiązane są do ukochanego Krakowa, 
ja k  p rag n ą  choć raz w życiu módz stąpać po śladach największych 
Ojców i Synów Narodu, pochj lić głowę i zgiąć kolano przed Gro­
bami królów swych wę Wawelowych podziemiach...

Pragnienie to u  zmaga s ię  z roku na  rok, -"isoraz to większe 
obejmuj* kręgi, coraz to z dalszych krosów zjeżdżają szeregi Mier­
nych (izie.ci Polski, b t  zacieśnić węzeł między cieniami chlubnej 
przeszłości a ju trzenką  promiennej prziN/łości Narodu,

Tysiączne te rzesze Kraków przyjmował dotąd serdecznie 
i o-ościnnie, lecz usprawiedliwiać się musiał przed gościn’ swymi, 
że to p r z y j c i e  nie odpowiada nieste ty  ani potrzebom przybyw ają­
cych. ani godności gospodarza. .Robiło się dotąd co w granicach 
możliwości robić się (lało. lecz 'częs to ,  nieprzezwyciężone wprost, 
trudności stawały na drodze, by masom tym dać tak  niezbędny 
wśród wrażeń spoczynek, by je należycie posilić i nakarmić 
A -p rz te ie ż  pielgrzymek tych narodowych z pewnością, coraz więcej 
będzie, myśleć więc zawwzasu trzeba, by zadaniu temu ważnemu 
i szczytnemu sprostać, by dać dowód, że pojmujemy jego doniosłość, 
że obowiązków narodowych nie lekceważymy...

T oto -staje  przed nami nowre zadanie, trudne może, bo po- 
ważne. ale piękne swym celem musimy wystawić w mieście nasz.uu 
Dom Ludowy, dom dia gości naszych diógicli!

Pracę  tę  bierze n a  .-siebie jedno z krakowskich Kół T ow a­
rzystwa Szkoły Ludowej, a  mianowicie Eolo im. Adam a Asnyka, 
które nważa sobie za 'święty obowiązek w szystkie swe siły na  ten 
Cel poświęcić i wyłącznie ku  urzeczywistnieniu go dążyć. A  oto, 
jak  sobie wyobrażamy gmach ten upragniony:

W ielka sala wykładowa z wszolkiemi udogodnieniami, me- 
zbę.dnemi do wykładów naukowych, jakoto s1 ioptikonem. przyrzą- 
dami do najważniejszych doświadczeń przyrodniczych, mapami k ra ju  
i tablicami do dziejów ojczystych: —  dalej prosta  lecz bogata  
w pisma i książki czytelnia i biblioteka ludowa, a, przy niej cen­
t ra ln a  składnica i wypożyczalnia Towarzystwa Szkoły Ludowej: -  
dalej skromne je'® wygodne i wymaganiom zdrowotnym odpowia­
dające pomieszczenie dla k ilkuset naraz  osób wraz z kuchnią  lu­
dową. przystosow aną do potrzeb ludu naszego.

Ja k o  dodatkowe życzenie nasze, zależne już wyrost od fundu­
szów'. jakie  się nam uda nagromadzić, wymieniamy jeszcze kąpiele 
na tryskow y  których b rak  odczuwać się daje dotkliwie. Jeś l i  do 
tego dodamy pomieszczenie dla Zarządu Głównego T ow arzystw a 
Szkoły .Ludowej, k tóry  nad Bomem Ludowym sta tu tow ą rozciągnie 
opiekę, —  to obraz całości skończony!

Powiedzieć* więc' chyba'“śmiało możemy, że plan nasz z góry 
spodziewać s 'ip  może poklasku ze strony każdego istotnego przy-
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j&CijBa. oświaty ludu naszego. Idzie więc tylko, by ten poklask dla 
idei w czyn zamieni '-, by się ochoczo zabrać do gromadzenia pcpf 
trzebnych funduszów. Nie bodziemy taili, że suma.' niezbędna do 
dokonania tego dzieła, je s t  niemała, tembardziej. że dopiero wtenczas 
przystąpimy do zakupna placu i budowYjSgdy zebrana kwota będzie 
dawała pełną rękojmie, że całość zadania jednym ciągiem będzie 
spełniona. Liczymy bowiem święcie na poparcie naszych dążeń 
przez tych. którzy rozporządzając większym majątkiem, słusznie 
uważ'a*ią za swój obowiązek przyczynić się do chlubnego dzieła, 
zapisując tym sposobem imiona swe na pamiątkowej tablicy zało­
życieli narodowo i społecznie pożytecznej instytueyi. śród naszego 
społeczeństwa nigdy  ieli w takich razach nie hrakło. a dziś z pew­
nością więcej ich dla naszej spraw y pozyskamy.

łączymy wszakże niemnć j na  liczno rzeszo mniej i mało za­
możnych k tórzy jednak słowem i^c-zyiiom przyjdą nam z pomocą, 
dorzucając choćby 'g rosz  skromny, by z zadowoleniem wew nętrznem 
spojrzeć za lat parę- na gotowy gmach, któremu jedną  bodaj oegiołkę. 
przysporzyć zdołali.

Liczymy w reszcie i na to szerokie i liczne zastępy ludu na­
szego^ który  swe potrzeby zna i zrozumie, że dopomoże nam chętnie 
do dzieła, które jemu właśnie poświęcić pragniem y. Siniało więc, do 
pracy nawołujemy wszystkich tych, którym ponad wszystko drogą 
jeśtóśw ięta spraw a oświaty ludu naszego, którym nie ta jne Skarby 
duchowe naszego K rakow a odwiecznego, którym na  sercu leży 
przekazanie miłemu Narodowi Polskiemu widomej rradycyi Dziejów 
Ojczystych! Społeczeństwo, nasze u m i e  GlPtfieć, a to wystarczy, 
byśmy wkrótce ujrzeli skromny może. lecz dumny przeznaczeniem 
swem Dom Ludowy w Krakowie!

Koło T. S . L . im. Adam a A snyka  w Kra,konie.
Z arząd  Główny T. S. L . w Krakowie.

BURSY WŁOŚCIAŃSKIE.
Otrzymujemy odezwę następującą:
W ażnej spraw a zakładania polskich burs włościańskich me 

zdołała zainteresować szerszych kręgów naszego społeczeństwa. 
Podejmowane w tym kii runku w niektórych miastach próbyif!utknęły 
bądź dla braku chętnych jednostek, bądź dla braku  funduszów. 
Ledwie tu  i ówdzie pojęła iu teligenrya kulturalną i pedagogiczną 
wartośC- instytucyj. jako Spółczynnik sprzy ja jący  rozbudzeniu t ro n u  
Indowego.

JakfcL wyraz zdrowa j myśli i żywotności naszych ster miejskich, 
winna powstać w każdem mieśi :e polska bursa  ludowa. Sam tylko 
pierwiastek wychów awu zy. tkw iący  w takich zakładach, godzien 
trudu  i urzeczywistnił -ni a projektu. Racya na tu ry  społecznej nie 
mniej za dziełem przemawia.

U bytek  dworu i całej rzeszy o licealistów', brak odpowiednio 
ukwalitikowanyoli izeiiiii ślników. przemysłowców, kupców, brak sił
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nauczycielskich ludowych. potrzeba nawiązania m l  rzymania czucia 
z ludem. wydobycia z łona ludu jednostek zdrowych. niezużyty rli. 
każą skierować naszą energią na to pole wudiowawczo zdolne-nam 
zapewnić dopływ młodzi, ży i utrzy mai równow agą sił naszych.

Potrzeba rozszerzenia ośw i a ty i zad o śću czy n ien ia  instyktownie 
lnidzącenni sity pragnieniu włościan kształcenia swycli synów, radzą 
nam pizyjść  z pomocą biedno.j młodzieży, pochodzącej z ci.at wło­
ściańskich. Xapływ jej do każdej nowo powstającej bursy daje 
świadectwo, że zakłady te zaspokajają  odczutą nż dawno potizebą. 
Włościanin nasz obarczony rodziną, mając grunt rozdrobniony, nii 
może łożyć na stancyą 12 do 15 złr. Bnrsy dają  m  wiele tańsze 
utrzymanie. Opieka w zakładzie, odpowiednia towarzystwa), zdrowo 
pożywienie, stawia bnrsy wyżej od stancyi kwmliiikacyi wątpliwych. 
Odmienny typ szkół wiejskich zmusza naszego włościanina ppśyłać 
Starego syna do miasta. Ze szkół wiejskich nie może wychowanek 
być przyyjątym do szkoły wydziałowej, seminaryum luli gdmnazyum. 
bo tam nie nczą języka niemieckiego — koniecznego do wstąpienia 
do szkół wyższego typu. Te i inne przyczyny wywołują potrzebą 
zakładani i polskich burs włościańskich w miastach powiatowych.

Kusini pojęli wagą i znaczenie tego rodzaju zakładów wycho­
wawczych i wr samym łydko roku 1905— 4 założyli 17 b u r s J a  to 
we Lwowie. Podhajcai li. Jaworowie. Jarosławiu. Sokalu. Śniatynie. 
Boliorodczanacli, Kamionce Strumiłowej. lloliuie. Zaleszc zykncli. 
Brodach. (dwie). Nowym Sączn (dwid)* Złoczowie (dwib)j7pow'ie(.kszyli 
bursy w Samborze. Tarnopolu i S tryju do ilość i 150 uczniów

OiiarnoijJ ruskiego społeczeństwa na ntr/n manio burs jest 
zdumiewająca. ITzoriwnio. społeczeństwo polskie zaniedbało mopo- 
niałn i pod tym wzglądem swoje obowiązki.

l lcśm y zawsze i wsząibie iiasz\m  groszem popierali bursy 
1 internaty, w których często 'bywało r r /y  czwarte dzieci naszych 
bobratymiców.

Towarzystwa popierania młodzieży szkolm-j. istnieja.ee jn> 
miastai li powiatowych. zasilane wyłącznie naszymi inndiiszaru. pie­
lęgnowały młodzież ruską, dostarczając j( j  odzieży, obuwia. Książek 
'nono. że na 101} członków, było bulwie dwóch lub trzech Bnsinów 
płacący cli wkładki.

Tymczasem nie staraliśm y sta dostatecznie n iu łod /ież  ]iolską. 
^  |QC niedbalstwo pod tym wzglądem, zarówno, jak i ubytek dworów 

1-ak opieki clnclio\vpej, małżeństwa mieszane, brak rozmowy polskiej. 
Pc/ypraw iło nas o s tra tę  miliona Indu polskiego na Hus'.

In ieyatywa do zakładania burs wyjść powinna /  łona Kół 
tow arzystw a Szkoły Ludowej,. instytucyj. skupiających w sobie 
"jj lopsze  "iły' miejscowa1, pracujące nad pokrewnymi celami. Vi każ- 
'lein mieścin i miasteczku znajdą; Się tundnsze na piewsze początki. 
Koszty- dokonać musi oliarność kra ju  i ofiarność naszegb obyWa- 
cdstwa. któremu tu ta j  piąkniffjsae jeszcze otwiera sią pole. uióżeli 

w znoszeniu kosztownych pomników ]io miastacli i niiasteezkacli 
1'rowincyonalnycli.
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Pamięć, naszych bohaterów narodowych uwiecznią lepiej na­
p isy  na bursach, aniżeli dorywcze zazwyczaj i nie zawsze ndałe' 
pomniki.

Do programu organizacyi naszej i pracy nad ludem, musimy 
zatem bezwarunkowo .wj iągnąć zakładanie burs, ja k o  konieczność, 
jeżeli chcemy u trz j  mać się na wschodzie Galicyi.

Lwów. w styczniu 1905.
D r. H enryk Wielouńejski L)r. Stanisław  G łabińsli

poseł do Rady państw a. ■ poseł do Rady państwa.

1 kazała sit; iredaw no nader in teresująca publikacya prot. 
A. Borzemskiego poświęcona badaniom powiatu sanockiego pod 
wzglądem liczebności i stosunku rozsiedlenia ludności polskiej i ruskiej.

.Tesli szczególniejszą wagę przykłada .sit} do znajomości sto­
sunków w kresowych pow tatach o ludności mieszanej —  ą*..często 
z mniejszością ludności polskiej, to nie mniej w ażną je s t  konieczuoś1' 
dokładnego poznania pod tym względem i powiatów środkowej 
części naszego kraju.

Jeśli p raca Oświatowa i kulruralno-narodowa prowadzania na 
pewnym terenie oprzeć Sie. ma tut podstawie planowego, ujętego 
W' umiejętny system programu, to znajomość wszechstronnych sto­

sunków' i warunków terenu jest niewątpliwie jednym z pierw­
szych zadatków' powodzenia tej pracy  i je j  w'.ydatności I is to tna  
prócz danych urzędowej s ta tystyk , brak wielki odczuwać sit; daje 
11rac podobnych do wspomnianej na w stępie pracy prof. Borzemskiego.

P raca  ta oparta  na osobistych badaniami posiada dla nas 
szczególnie, wyższą wartość od urzędowych dat s tatystycznych. 
Szczegółowość i ścisłość danych prot. 'Borzemskiego‘co do stosunku 
liczebności mieszkańców nislćiej i polskiej narodowości musi mieć 
dla pracowników' na niwie oświaty narodowoj w' powiecie sanockim 
wielkie znaczenie -  i dlatego, oceniając należycie to znaczenie 
dla naszych praktycznych celów. połączonych z zadaniami i 1. S. L. 
zwracamy tu szczególniejszą nwmgę na wspomnianą publikaćyę.

Spis ludności z r. 1900 wykazuje w powiecie sanockim Po­
laków 51.001. Rusinów 5ił.3o2. W edług wyznania liczono:

Pod wzg.le.dem liczebności tedy liczba Polaków o 100.0 gfeiw 
z górą przewyższa liczbip.rzym. katolików' i żydów razem wciętych.

Zestawienie szczegółowa* gmin stwierdza, że 1590 grecki, h 
katolików' przyznało się do narodowości polskiej a 477 rzym. 
katolików i 8H żydów do narodowości ruskiej.

K at o l i k ó w  r z ym sk i ,  li . . 49.S&0
greckich . . . 63.9yg

Izraelitów . . 
Innych wyznań

.10.284
124
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Ze 130 gmin miejskich i wiejskich powiatu było czysto pol­
skich sześć, z tych w trzech nie było naw et żydów. Dalej w siedmiu 
gramach czysto polskich było na ogólną liczbę 545,9 mieszkańców 
211 katolików greckich, przyznających sit; jednak do narodowości 
polskii j

W 19 gminach ludność polska wynosiła więcej niż 90% . 
Z Ogólnej w liczbie 28.460 głów ludności tych gmin w ypada na  
grecko-katolików7 zaledwie 4 0 % . ho 1.169 osob. w tej zaś liczbie 
tylko 693 przyznających się do narodowości ruskiej. Pomiędzy temi 
gminami są miasta Sanok i Eym anów  i przedmieścia sanoka.

W d z ie w ię c iu  g m in a c h  dalazyC.lt lu d n o ś ć  p o ls k a  w y n o s iła  z górą 
‘50%. Na 9650 m ie sz k a ń c ó w  p rz y p a d a ło  ' 3 2 9 $  (3 4 % )  Rusinów 
za ś  3.836 14 0 % )  k a to lik ó w  g re c k ic h .

Wogóle więc w 41 gminach przewmża i to znacznie ludność 
polska.

Gmin czysto ruskich było dziewięć, mianowicie bez Polaków' 
i żydów tezy, zaś sześć takich, w których nieliczni katolicy rzymscy
1 żydzi (89 i 51) przyznali się dó narodowości ruskiej.

Następnie było 24 gnńm  wT których liczono od 1 do 10 mó­
wiących po polsku i 34 gminy, w których liczba mówiących po 
polsku jest trochę, większa, ale wynosi mniej niż 10%  ogółu 
mieszkańców. W ośmiu gminach tej kategory i nie było ani jednego 
katolika, rzymskiego, do narodowości polskiej p rzy /naw ali  się tam 
wyłącznie żydzi.

Wreszcie w 22 gminach było więcej niż 5 0 %  Rusinów'. Mia­
nowicie na 15.591 ludności tych gmin przypadało 8 .6 3 %  czyli
2 góra. 2 3 %  Polaków7.

Pomiędzy tymi gminami jest Pokoszówka. w której katolików' 
tzymskich jest  o pięć więcej niż greckich, a jednak  liczba Rusinów7 
ó'i56 przewwższa liczbę Polaków.

/  wykazu tego widzimy, że w powiecie sanockim było 32 
gminy czysto polskie, lub mające więcej niż 9 0 %  (na ogół 9 6 % ) 
Ludności polskiej] 60 gmin ruskrdi i 31 gmin z ludnością mieszaną.

Te szczegóły dużo więcej nam mówią niż ogólne cyfry procen­
towe Polaków7 i Rusinów. W skazu ją  one., że Polacy są naogół więcej 
tozproszeni. niż Rusim. k tórzy przeważnie siedzą zw artą  masą.

Na 103.590 ludności powiatu sanockiego było w r. 1900 
“68.491 (6 6 % ) analfabetów

W ośmiu gminach czysto ruskich nie było ani jednego .czło­
wieka. umiejącego vezytać i pisać.

Następnie w 22 gminach ruskich było tylko kilku  ludzi 
vv każdej (mniej niż 10). umiejących czytać i pisać.

DaJej idą gminy , w którymi liczba analfabetów wynosi więcej 
ntó "■ a mieszkańców. Z 57 takich gmin było pięć polskich, właściwie 
z Przeważającą ludnością polską i 52 z przeważającą ludnością 
1 mk,t. Na ogólną liczbę 5414 umiejących czytać i pisać było aż 
oU,'g katolików rzymskich. Z tych 57 ginin w 22. znow7u wyłącznie 
'u sk id i  było więcej niż 9 0 %  analfahetćiw7.
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WltóżCie w 48 gminach 85 polskich i g$n$ niskich liczba 
analfabetów wynosiła mniej niż'-połowę m'eszkańców'. Z tej kate- 
goryi gmin w 28 (2(1 polskich) więcej niż połowa mieszkańców 
umiała czytać i pisać. Podane oyir j  wymownie świadczą o wyż­
szym poziomie ku lturalnym  ludności polskiej.

W całym powiecie było szkół czynnych 77. z tych 87 z języ­
kiem wykładowym polskim, 40 z ruskim. Nieczynnych szkół było 
18, wyłącznie w- gminach ruskich.

Powyższe i wiole drugorzędnych szczegółów cylrowyih sta­
nów .ą doskonałe tło dla skreślenia tego. eo zdziałano i co się czyni, 
by narodowy, kulturalny i oświatowy poziom polskich warstw ludo­
wych w powiecie sanockim do takiej podnieść wyżyny, na której 
jego narodowe, ku ltura lne  i ekonomiezne dobra byłyby trwale zabez­
pieczone przed agresywoiomi nierazę wpływami żywiołów ruskich 
Dwa czynniki głównie obowiązane były współdziałać na tom polu: 
rząd i społeczeństwa. W  dziedzinie szkolnictwa, ludowego w. ciągu 
ostatnich lat fi uczyniono tak  mało, że 1 rudno niemal uważać za 
pit&tęp n. p. ten fakt, że na 87 czynnych szkol ludowych z polskim 
językiem wykładowym przybyło 2. Procentowy ubytek szkół jednu- 
klasowyeh na  rzecz szkół więcej klasowych również jest nieznaczny. 
Gdy w' r. 1897 '8  procent .ten wynosił 82 '8%  w  >'• 1901 '3  spadł 
zaledwie-do 75 '60/0. Sił nauczycielskich .bez kw i if ikacy i  zamiast 
ubyć. przybyło. W r. 1897 ;8 sił nięnkw-alil ikow anycb liczono 14, 
w roku zaś 1902/8 podniosła się t a  liczba do 17. Kilka tych szrze- 
gułów cyfrowych, zaczerpniętych z przygotowanej, dla naszego ..Mie­
sięcznika" pracy  p. t. „Rozwój szkolnictwa Indowego w Galicy i 
w latach 1897 8- 1902/8“ przez jednego z najlepszych znawców 
tej dziedziny' naszego życia kulturalnego, to tylko jeden rys. cha­
rak te ryzu jący  niezbity taki. że w dziedzinie usiłowań władz szkol­
nych powiatu sanockiego w ostatnich latach, dążność do podniesienia 
szkolnictwa Indowego wr ogólności a polskiej szkoły ludowej w szcze­
gólności. jest bardzo słabą i nie stoi w żadnym .stosunku do potrzeb 
ludności polskiej.

Na pytanie, cz.y samo społeczeńsi wo i jego organizacye naro­
dowe i  oświatowe wytężają  dosyć sił. by przynajmniej w drodze 
samopomocy zdziałać coś na póły oświaty narodowej dla ludu na­
szego w' powiecie sanockim, musi się .niestety odpowii dzieć z wielb im 
sceptycyzmem.

Mając- przedeweszystkiom na uwadze działalność Koła i ' .  S. L. 
w -Sanoku  i wogóle T. S. L.. musimy nieste ty  przyznać, że rola się 
tu  bard®*; mało. Istnieje od r. 189'i jiv Sanoku Koło miejscowe 
T. L. Przez długi okres la t  1898— I9 '(p  działalność Koła nie 
wywierała prawie żadnego wpływu na stan oświaty w powiecie; 
założono zaledwie 3 czytelnie ludową* W samym Sanoku nawet nie 
otwarto bezpłatnej wypożyczalni, z której, korzystać by mógł lud 
miejski i podmiejski. 68.491 analfabetów w mieście .i powiecie! Nie 
założono dotąd ani jednego kursu  dla analfabetów. W  roku 1904 
otwarto dopiero 5 nowych czytelń, dawniej 8, z ogólną ilością. 1152
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książek i 227 stałycli czjte lników. oraz 2 szkółki początkowe: 
w Komańczy i Duszatynie. do których uczęszcza 50 dzieci. J a k  
widzimy' z cytr  powyższych, uczyniono ohconie dopiero początek 
hy z pomocą szkółek początkowych rozpocząć walkęTz analfabety­
zmem. Akcya odczytowa w r. 1904 przedstawia się Tównież gorzej 
niż skromnie. W  Sanokn sanaj m wygłoszono 9 odczytów, w siedzi­
bach ozyti lń zaledwo 7. przedstaw ień teatralnycli urządzono: cztery 
w czytelni w Pakoszówcc. jedno w Sanokn.

Okazuje się niezbędna k o n ie c z n o ść  energiczniejszej akcyi na 
tern polu tak  T. Sg 0  jako też 1 niwiwsytetn ludowego i Poaysz. 
w \ kładów uniwersyteckich.

Z czytelń urządzonych przez krakowskie  Towarzystwoyoświ.ify 
ludowej od roku 1887 do końca 1903 założono 19 czytelń, upadło 
sześć, pozostało w r. 1903 czytelń 13 z 2+57 książkami. Czytelnie 
te skupiały około siebie blisko 700 czytelników W  10 czytelniach 
T. 0 . :L. kierownictw%pozostawało w rękach  7 nauczycieli i 8 .nau­
czycielek; 3 c/zytelnie były nieczynne. W  8 czytelniach T. S. L. 
byli kierownikami: 3 nanezyciel'. 1 ksiądz. 3. włościan, wypoży­
czalnia miejska pozafśtawmła pod bezpośredniem k'erowrnictw em 
Zarządu Koła T. S. L. Towarzystwo Kółek Rolniczych utrzymywało 
w powiecie sanockim 19 czytelń z 1967 książkami. 52 czasopismami. 
1984 członkami.

T ak  tedy ilościowo najkorzystniej p rzedstaw ia ją  się w  powiecie 
sanockim czytelnie, których w r. 1904 było:

czytelń książek .czytelników czasopism 
koła. sanockiego T. S . L. 8 1 227 18
k ia k .  i 'ow. oświaty Ind. 13 2457 700
Towarz. Kółek rolniczych 19 1967 19.84 v'ji4

Razem 40 557.6 2911 72
Do cy tr  tych niezbędny jest  komentarz. J tak. przeważna część czy­
telń krakowskiego T. O. 1... de facto jest nieczynnych a organizacyjna 
siła ich bardzo słaba, tak, że ilość 700 czytelników' jest  więcej 
teoretyczna. Przy czytelniach Kółek rolniczych wykazana ilość 
1984 członków', mieści w  sobie znaczny poczet członków R n  ;inow 
tak. że ogólna ilość czytelników Polaków', zgtupow anycli przy czy­
telniach polskich z pcw uością nie przenosi cyfry 1800J co na  tak 
wielki powiat i na  liczbę 51.00.1. mieszkańców Polaków' p rzedstawia 
kię bardzo skromnie. Gdy jednak zważymy, iż w powiecie było®5 
gmin polskich, w których ilość analfabetów7 stanowiła więcej niż 
7-i mieszkańców, a 35 gmin polskich, w których liczba analfabetów7 
wynosiła mniej niż */» ogółu ludności. 26 zaś gmm polskich, gdzie 
więcej niż połowa mieszkańców umiała czytać i pisać, to w yn ika  
2 zestawienia tych oy.tr fakt. że każda gmina polska, gdzie ilość 
ludności umiejącej czytać i pisać przedstawia się stosunkowo ko­
rzystnie. posiadała czytelnie -  zaś około 20 gmin z znaczną m nie j:1 
szością polską nieczytelny! h, nie posiadały straw7y książkowej dla 
swych członków umiejących czytać. Ilość Polaków w tych ostsLtnich

Miesięcznik T. S. L. Z. l. 2
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gminach jest bardzo nieznaczną mniej więcej 10 w każdej gminie. 
Otoczeni żywiołem ruskim, mogą zupełnie sic; wynarodowić, jeśli 
nie poda im sio pomocnej rąk,. Dla gmin ta ł  ich należałoby stworzyć 
koniecznie małe biblioteczki rnrhome. któreby w tych małych grup­
kach polskich dodatnio oddziaływać winny w kierunku budzenia 
oświaty narodowej.

O ile ruch biblioteczny i czytelniany ma w powiecie zape­
wnioną podstawą dalszego rozwoju, o tyle brak zupełnie akcyi. 
zmierzającej do wytępienia analfabetyzmu wśród dorosłej ludności 
polskiej. Okazuje się też niezbędna potrzeba tworzenia szkółek po­
czątkowych dla dzit ci wśród mniejszoś 1 polskich. byr już najmłodsze 
pokolenie zabezpieczyć przed zniszczeniem. Wreszcie wymaga także 
poważniejszych wysiłków sprawm odczytów po wsiach i organizo­
wanie obchodów narodowych w' gminach polskich. Pow ołaną do tej 
akcyi jest przedewszystkiein polska inteligemeya sanocka z miasta 
i okolicy —  a zwłaszcza ludzie zorganizowani wr Kole T. S. Ii. 
w Sanoku. W  mieście tern powstaje centrum Związku okręgowego 
T. S. li. Być może. ż“ fakt ten  przyczyni się do ożywienia sanoc­
kiego Koła T. S. L.. wieje w7 organizm jego wiele sił energiczniej­
szych. pobudzi szerszą niż dotąd inieyatywę szczególnie wwkierunku 
tworzenia w  małych miasteczkach pow iaiu sanockiego nowych Kół 
T. S. Ii., któjro stałyby siHfeowemi ogniskami oświaty. promieniu­
jącymi na najbliższą okolicę, skupiającymi i konsolidującymi polski 
żywyioł mieszczański i ludowy, tak bardzo dziś rozprószony na sze­
rokiej przestrzeni podkarpacia.

W  wielkiej mierze ułatwiłoby akćyę oświatową i ku ltu ra lną  
urządzanie peryodycznych wieców7 ludowych, bądź to powiatowych 
bądź też parafia lnych rze-cz prosta — • charak terze  nie poli­
tycznym i bezpartyjnym. S ta tu t  T. S. L. przewiduje naw et tak ą  
•akcyę w iecową? w  uznaniu skuteczności, z j a k ą  oddziałują na lud 
zbiorowa; obrady nad sprawcami oświaty narodowrej.

G-dy ponadto wiece takie  przyczyniają się bardzo do obudzenia 
apatyi naw et w7śród miejskiej sfery inteligentnej, gdy kształcą  
i przyczyniają  się do wyrobienia myśli narodowej i społecznej, to 
wr całej pełni ujawnia się wmżnOśe i doniosło^ wiefców, jako środka 
do postępu wr rozwoju oświaty ludu a  przey nią do podniesienia 
i uszlachetnienia jego narodowej, ekonomicznej a naw et politycznej 
s i ł jd  ta k  bardzo nam potrze,bnej dla powszechnego i wszechstronnego 
odrodzenia narodu wr tej dzielniej7 Polski.

Powiat sanocki, ja k  zresztą wieli powiatów w k ra ju  naszym —  
powinien stać się wdzięczyłem polem do akcyi wiecowej, k tóra  ułatwi 
i przyspieszy niewątpliwie wyniki dotychczasowej praofcoświatowoj — 
a  Stanic się zadatkiem lepszych jej skutków w przyszłości.

Stani s ław Nu wieki.
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Dział ten pod pewnym względem odróżnia -się od działu 
głów nogo przedewszystkiem samą treścią  —  a w następnym już 
numerze ...Miesięcznika" stanowić naw et będzie oddzielny arkusz pod 
w zgięciem techn.iczirynr

Po dziale tym, stanowiącym w ierną kronikę działalności To­
warzystwa następuje  dział, k tó ry  ty tu łu jem y przeglądem k ry ­
tycznym literatury. Zawierać 011 będzie, jak  dotąd, oceny krytyczne 
bieżącej; l i te ra tu ry  ludowej i popularnej a także tych dzieł l i te ra tu ry  
•ogólnej. v k tórej czerpać będziemy m ateryał do zasilania i uzupeł­
niania naszych czytelń i wypożyczalń

W dziale tym naszego czasopisma pomieszczać będziemy: 
urzędowe komunikaty Zarządu -głównego, okólniki do Zarządów 
okręgowych i Kół T. S. L.

Wiadomości z ruchu Kół pomieszoźać będziemy, ja k  dotąd —  
byłoby jednak wśka-zanem. by Zarządy Kół wybierały z pośród 
członków swych lub też nakładały  na  sek re ta rzy  obowiązek.^tałogo 
dostarczania ,, Miesięcznikowi'* wiadomości z zakresu pracy  Koła, 
chociażby te wiadomości były bardzo -■ Ireściwe i odnosiły sięndo 
pószozególnyc h wypadków n. p. o założeniu czytelni, szkółki po­
czątkowej. o jakiejś  donioślejszej uchwale Zarządu Koła.

Dotychczas pomieszczaliśmy przeważnie sprawozdania roczne 
Kół. nadsyłane n a  piśmie lub w7 druku Zarządowi Głównemu. Kzecz 
obzywista, że wiadomości takie, jako będące niejako obrazem dzia­
łalności Kół za ubiegłą w  zeszłjpść. nie przedstaw iają  w iek szfi 
wartości aktualnej i informacyjnej. Stąd zachodziła potrzeba infor­
mowania ..Miesięcznika1* ze źródeł czerpanych przez pisma codzienne, 
co nie zawsze moae- być rzeczą bezpieczną i pewną, że wiadomość 
dana istotnie na zaufanie zasługuje!"

Nie my z dzienników7,' leó? dzienniki z organu naszego czer­
pać w inny inform acje  o działalnojsćui T. S. D  To jednak  stńc&się 
może jedynie w w c z a s ,  skoro Zarządy Koł, uznając pofeżebę zasi­
lan ia  „Miesięcznika11 wiadomościami o ruchu i działalności T  S. L. 
usilnie a skutecznie w płyną  na  sekre taryaty ,  by t e  ja k  najrychlej, 
w t. z. terminie redakcyjnym  nadsyłały  sw7e kom unikaty re d a k c j i  
,._MieMęcznika“ . To będzie jedną z rękojmi, że organ nasz ukazyw ać 
się będzie -regularnie. w7 terminie zakreślonym. W dziale tym  po- 
dawuić będziemy także korespondenćye z prowincyi, a zwłaszcza 
z e ; wsi, listy  włościan i członków7 naszych czytelń, by dać możność 
z jednej s trony pracownikom T. S. I i .  informowania się o stosun­
kach na  głębokiej pyowincyjgz drugiej zaś. z bezpośrednich głosów 
ludu poznawać jego życzenia i opinie w sprawmch żywiej go 
-obchodzących. Redakcya.

2*
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Z Zarządu Głównego.
VIII Posiedzenie Zarządu Głównego odbyło się w diiiacli 28. 

i 2!> stycznia 1). v. i»od przewodnit-w em I)va E. Bandrowskiego. 
Obecni: pp. Dr. Adam. Dr. Dulęba i Dr. Pruchnick i ze Lwowa, 
Dr. Wróblewski z Cieszyna. Posehinger ze Stanisławowa: z K ra ­
kowa: Dr. Bogdanik Dr. Chmura. Długopolski. Natanson. Nowicki. 
Parczyński, Siedlecka. Sołtysik Dr. Stępowskp Turski. B r  Węc- 
kow skk ' W ojnar, Januszew sk i;  z Rady nadzorczej: Di1. Portier.  
Annółowicz, Ciompa.

Po przyjęciu do wiadomości protokołu z poprzedniego posie­
dzenia Dr. Adam zawiadamia o p e r t ra k ta c ja c h  z lwowską lirmą 
.fabryczną ..Tlen4', proponującą pewien procent do< bodu swego na 
rzecz T. S. L . za pozwoleniu umieszczania marki T. S. L. na fa­
brykatach  wody kolońskiej. Kefe.reni uzyskał pełnomocnictwo do 
dalszych p e r t r a k ta c j i  z ..Tląiiom“ i Ligą .Pomocy Przemysłowej 
w sprawie zapałek. Następnie przedstawia Dr. Adam listę nowych 
członków założycieli i dożjweotiiich przez siebie zjednanych 
a mianowicie:

C z ł o n e k  z a ł o ż y c i e l :  1) .Leopold Baczowski. (.Lw ów) 
2>):- Józef Hłasko. (Lwów.)

C z ł o n k o w i e  d o ż y w o t n i  ze L w o w a : 1.) Dr. J a n  kaspa-  
rek, 2) Dr. J ak ó b  Yorzimmer, 3) Włodzimierz Tępa. 4) Di' Fal w. 
Lilien. 5) Dr. Michał W asung; 6) Di-. Al. Mayer. 7) Ali red Bro­
niewski, 8) Di'. .Cel. Podlew&ki z Tarnopola, 9) Mojżesz Silber 
z Drohomyśla. 10) Jaclwig‘& Moszyńska, 11) Ernest Leon Lilien. 
Członków1' tych przyjęto. Prezes Dr. Bandrowski zdał Ajprawę 
z czynności Wydziału ściślejszego od ostatniej sesyi t. j. od 17 
g rudnia  1904 do 28 stycznia 1905. Wpłynęło 800 spraw, z tych 
załatwiono biurowo 642. zaś 158 na 6 posiedzeniach Wydziału 
ściślejszego.

P. Natanson referuje Oprawę reorganizacji  b iura centralnego-. 
R eferent podnosi ogromny wzrost pracj i zadań T .S .  L. w ogólności, 
z czpgo węfpika "też doniosłość zadań i agend -mira centralnego. 
B rak  jednolit-ego i ciągłego kierownictwa biura.'Smak sprężystości 
i punktualności w korespondencji  w stosunku do Kół i 1. S. Li, 
oto okoliczności wymagające nteodzownej i radykalnej reformy 
biura. Referent p rzedstaw ia zasadę.’ ,na jakiej reforma ta opartą 
być- winna. Na czele biura stoi k ierownik /  cało dziennem urzę­
dowaniem. któremu urn p o d le g a ć : korespondoneya, hiiehalterya 
i cen tra lna  składnica,, a którego obowiązkiem jest  dozór nad bie­
giem wszystkich sprawr.

Właściwy, biuro składa się /  korespondenta. buchaltera  i siły 
pomocniczej; w  centralnej składnicy ma być dodajie naczelnikowi, 
będącemu kierownikiem biura siła pomocnicza i buchalter cen tra lM ^ 
składnicy. Referent formułuje skład eta tu  w odpowiednim w uiosku 
oraz stawia wniosek przekazuiący sprawę ubezpieczenia nrzęd-
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ników w Towarzystwie urzędników prywatnych Wydziałowi śri 
ślojszeniu.

Po szczegółu w ej dyskusji  uchwalono narazie mianować stałe- 
g'o k ierow nika i korespondenta a dalsze uzupełnienie sił biurowych 
pozostawić Wydziałowi ściślejszemu w porozumieniu z zamianowa­
nymi już urzędnikami.

Przystąpiono do spraw  bieżących. 'Uchwalono nie odłączać 
k s ię s tw a  cieszyński ign od krakowskiego Z w iązku okręgowego T. S. L. 
Kównież postanowiono Przemyśl przyłączyć do okręgu lwowskiego!'

Sprawozdania związków okręgowych : lwów skjegy, nowosądec­
kiego. tarno]iolski(iigo. żółkiewskiego i s tan is ław ow skiego;—  przy- 
ięto do wiadomości.

Na podstawie referatu p. dyr. Parczyńskięgo zamianowano 
na miejsce odchodzącego z Białej nauczyciela polskiej szkoły im 
Tadeusza Kościuszki p. Wojtauowskiego. p. k n s ia  naucz) cielą 
z Wieliczki. Prośby o aw ans trzech sił nauczycielskich tej szkoły 
postanowiono rozpatrzeć dopiero po przeprowadzeniu lu s trac ji  
szkoły i stosunków na miejscu.

Stałym referentom i lustratorem sz k ó ł : w Białej. Leszczynach 
i Mor. Ostrawie zamianowano p. Dra W róbhwyskiego. 'C z ło n k a  Za­
rządu gł. z Cieszyna.

W myśl wniosku p. Turskiego polecono Wydziałow; ściślej­
szemu ostateczne /badan ie  i zamknięcie rachunków z przedsiębiorcą 
budowy szkoły w t Leszczynach. W yrażono podziękowanie pp. 
Puschingerowi i inż. ( 'hlobcuwskienm za zajęcie się a d a p ta c ją  
s/kołv w Dcłejowie.

Na wniosek p. Natansona neliw alono terminy następnych po­
siedzeń Ząrządu gł. na dni: 18 lutego.. 4 marca. '24-. 2§. i 26 marca 
i l'f> kwietnia, na których muszą być załatwione na pienvszem 
miejsc u; bilans za r. 1904. Wobec daty  Świąt W iolkanoonych 
i W alnego Zgi'oiinidzenin Delegatów’ kół. neliw alono węśva<j koła . 
by w roku bieżącym wyjątkowo nadesłały swe wnioski na W alne 
Zgromadzenie najdalej do dnia 14 kwietnia b. r.

ł chwalono pozostaw ić nadal tytuł Miesięcznika i ’. S. L. 
Protokół W alnego Zgromadzenia Koła w ndrychowió przyjęfó 
z uznaniem do wiadomości.

Prośbę Koła Pań w Stanisławowie o odpisanie zaległości 
załatwiono odmowuiie. Tożsamo Kołu w .Tanowie.

S p ra w ę  s to su n k u  duchow ieńs tw a  do T. S. w G alicy i  za- 
"hoduiej p rze k aza n o  ’ do z b a d a n ia  osobnemu reterentow i.

W myśl wniosku Dra Bandrowskiego pos taw iono .£0 osta- 
tfocznem zredagowaniu in s tru k c j i  dla czytelń ludowych w prowadzić 
ją  w wykonanie na rok jeden —  a skoro okaże się potrzeba 
pewnych zmian po 1 rocznej próbie, stosownie uzupełnioną insrukcyę 
wprow adzi się na stałe.

Przyjęto następnie in s trukc ję ,  czyli przepisy o prowuulzeniu 
ksiąg i rachunkowości w  Kołach T. S. L.. k tó ra  po pewniej zmianie 
w red ak c j i  zostanie w ydrukow aną i rozesłaną Kołom.
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1)i'. G ęrtler przedstawią wytyczne punktu, co do którycli 
w inna nastąpić  zmiana*-statutu. a. mianowicie: 1) w Uprawie burs 
włościańsku ii. u  Sprawie głosowania W alnych /g rom adzeń . 
3) w sprawie rozwiązania T. S. U. 4) o W ydziale ściślejszym, 
5) w sprawie .regulaminu hinra centralnego. 6) o kapita le  zakła­
dowym.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie prof. janus /ów sk iego  
z ruchu czytelnianego i składnicy centralnej. Zawiązano w IV. 
kw arta le  1904, 22 nowe C zy te ln ie ,  uzupełniono 14. Użyto na ton 
cel około 400jjS tomów. W  r. 1904 założono wogólo 15.") nowych 
czytelń uzupełniono kilkadziesiąt.

Wydziałowi ściślejszemu przekazano do wykonania SphfWy
1 ) Instalac.yi światła  elektrycznego w biurach Zarządu gł.
2) wypożyczalni dla Stowarzyszenia kobiet pracujących ..Sa­

mopomoc”
‘3) założenia biblioteki w szpitalu ś\\ Łazarza dla użytku 

chorych.
Na wniosek p. Siedleckiej przt‘kazano krakowskiemu Kołu 

akadem. czytelnię w Troj ano wicach i w Bukowinie (na granicy 
Węgier).

Na tern zakończono. Re.fer.: St. Nowicki.

O K Ó L N I K I !
do Zarządów Kół i Związków okręgowych T. S. L.

Zw raca  się uwagę Sz. Z arządów  iż druki, o ile są wypeł­
nione- pismem o treści ściśle odpowiadającej pytaniom formuhuza 
podlegają opłacie pocztowej według normy ustanowionej dla prze­
syłek otwartych (pod opaską luli w otwartej kopercie). Celem za­
oszczędzenia kosztów portoryjnych i 1'rankatury, formularze spra­
wozdawcze należy .frankować jako  druki Z powodu przesyłania 
formularzy sprawozdawczyc.il w t o m i e  listów zamkniętych, zachodzą 
często nieformalności w opłacaniu tychże; w skutek  czego kancelarya 
Zarządu Głównego musi opłacać podwójne franko listowe.

Przypom ina się P. T. Zarządom Kół, iż termin nadsyłania 
sprawozdań kasowych upływa 25 lutego 1>. r. P.P. Skarbnicy, którzy 
dotąd sprawozdań nie zestawili zechcą uczynić to Imzwłocznie.. 
Tożsamo odnosi się do nadsyłania  formularzy sprawozdawczych 
z działalności Kół i ruchu /czy te lń .

Sprawozdanie
z czynności Składnicy centralnej dzie ł ludowych przy Zarządzie Głównym T. S. L. 

za kwartał IV roku 1904.

W  ciągu IV. kw arta łu  r. b. za pośrednictwem Składnicy cen­
tra lnej założono 22 nowrn czytelnie, 16 zaś uzupełniono. Nowe czy­
telnie założyły następujące Koła: Biała 1 ezyt. (310 książek wT 334
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tom., wart. 277 kor. 90 ha l .). Busk 1 rzyf. (fil książek wT 7+ tum., 
w art. 66 kor. 94 hal.).-..Czernichów'’ 1 czyt. w W ołowicach (47 ks.
w 57 tom.. \vai't. 54 kor. 31 hal:}, Pobnm.il 1 ezyt. (100 książek
w 108 tom., wart. 65 kor. 4 ba l) .  Ja ros ław  3 czyt. (300’ książek
w 322 tom., wart.' 232 kor. 76 bak). Jasło  5 rzyt. (500 książek
w- 500 tom., wart. 286. kor). Krak. Koło akad. 7 czyt. w Zarzeczu 
pow. jasielskim, w Golekowie na Śląsku, w Rzezawie, w Czecho­
wicach. Lipowcu na Śląsku, w '(Skalniku ad Żmigród, w Jazach  ad 
Niepołomice, w Radomyślu (655 ks. w  660.'=; tom.. wart 335 koron 
96 hal) .  Mi £dc 1 czyt. (200 ks. wr 20’7 tom., w art  1 11 kor. 64 li.), 
Sanok 1 czyt. (lOtflks. w 100 tom., wart. 48^kor. 4-0 hal.), oraz 
Głuchów pod kontrolą  Koła w Łańcucie 1 czyt. ('.100 ks. w 103 
tom., wart. 4w k o r . '30 halJ.

Dzupełniły swe czytelnie następujące Koła: C/.ortków' 1 czyt. 
(30 ks. w' 80 tom., wart. 83 kor. 74 hal.). Drohobycz 1 czyt. (lOo 
książek w 102 tom., wart. >86 kor. 84 lml.). Jaros ław  2 czyj. (30 
książek wr 30 tom., wart. *27 kor. 12 hal.). Jasło  5 czytc, (100 ks. 
w 100 tom., wart. 39 kor. 80 hal.). Krak. Koło akad. 2 czytelnie, 
w Krzeszowie i MikluszowJcach (194 ks. wr 206 tom,, wart. 185 
kor. 80 h.). Sanok 3 czyt. (111 ks. wT 113 tom., wart. 85 koron 
7§ hal.), Zborów 3 czyt. (.112 ks. w 118 tom., wart. 78 kor. 56 liaJ.JSs 

Prócz tego sprzedano Kołom i < złonkom T. S. G.j 1586 ks. 
w 1591 tom., w art. 514 kor. 58 hal. ‘Razem w, ciągu R  kwartału  
wydano ze Składnicy 4645 książek w 4750 touiach. wartości 
2546 kor. 93 hal.

W ciągu całego roku zeszłego, założono 155 nowych czytelń, 
40 uzupełniono, wydano zaś 20201 ks. 24188 tom. kor. 11 hal,

Antoni JamiszewAd, 
bibliotekarz.

Sprawy związków okręg. T. S. L
Krakowski Zw. Okr. T. S. L. odbył dnia 22 s tycznia b. r. 

1 zjazd delegatów' Kół należących do krakowskiego Zw iązku okręgo­
wego '1 s. U pod przewodnictwem seniora przew odnicząch Kół 
krakowskich p. .Ludwika Małeckiego.

Po obszernej d y sk u s j i  programowej uchwalono prosić Z arząd  
Główny 0 oddzielenie. Księstwa c-ieszyńskiego j-oraz pogranicznych 
.Kół wr Galicyi od okręgu krakowskiego i stworzenie nowngo 
okręgu. Zarządów i związku polecono opracowanie regulaminu swych 
czynności.

Pchwmlono. by na potrzeby K asy związkowa) każde Koło 
związkowe asygnowało kwotę odpowiadającą 10%  w kładek członków .

Polecono wreszcie Zarządowi energiczne zajęcie się zorgani 
zowaniem Kół: w Ke.ta< li, Trzebinii, Jaworznie. Uszka! li. Skaw inie 
i W adow icaclr.

Przystąpiono do wyboru Zarządu, w skład którego weszli:
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Przewodniczący p. Ludwik Małecki, z jet. przewodu. Maryn 
Siedlecka, sekretarz  Emil Sadowski, zast. sekr. Mateusz Zamorski. 
Skarbnik p. Walter. zast. skarb. p. O w ezarkiewiczów na. bibliotekarz 
p. Fiezek, zast. bibl. p. Łańcucki.

k ance la ry a  Zarządu Związku okr. znajduje sig Krakowie 
ul. Szpitalna 7. I  p.

Nowo-sądecki Związek okręgow y T . S. L. oęlbyi w dniu 18 
ń<jjgriidnia u. r. J zjazd delegatów Kół X. S. L. należących do po­

wiatów politycznych: liryków, Gorlice, jaówy Sącz, Nowy.,; T a rg  
i f imanowa z Kołami: Oiężkowice, Dobra,. Goilice, Limanowa. 
Mszana dolna, Muszyna, S o w y  Targ, s t a r y  Sącz, Zakopane. Kroś­
cienko, Tymbark.

Zarząd Związku okręgowego, ukonstytuował się w ten sposób, 
iż prze w odnieząeym został t)r. Edward Zieliński, sekretarzem Józef 
Rysiakiewicz, Skarbnikiem Ludwik Małecki; zastępcam zaś Broni­
sława LÓSClE Joanna  Rzarska, Alliina- Małecka. b ib lio tekarką B ro­
nisława Liiscli. zast, S tanisław Leonhard nadto zgłoszeni de­
legaci Kół. .Sprawę junduszn związkowego odroczono do następnego 
zjazdu. LchwaloiH) wysłać do Kół kwestyónaryiisz dla zbadania 
stosunków w Kołach —  or/iz zlustrować te Koła. któro delegatów 
na I zjazd nie wysłał}

Stanisławowski Związek okręgow y T . S. L. Protokół z I po­
siedzenia Zarządu  okręgowego T. >S. K. wy Stanisławowi e, odbytego 

S i ln i a  21 stycznia 1904 r. z następującym  porządkiem dziennym- 
l)  Spiawmzdanie z dotychczasow-yeh czynności; 2,) Zadania  n a j ­
bliższej przyszłości; 3) Obmyślenie łitnduszów; 4) M nioski.

\ a  posiedzeniu obecni: Ozłonek Zarządu Gł. i delegat Koła 
*  męskiego wgstenisłąwowie l a n  Posrhinger, Przewrodni rżący okręgu 

Mateusz Pilecki, zastępczyni przewc \Yillielniina§Nemetżo\va. sekre­
tarz  A. Miclicl. zastępca sekr. Z. Piskozub, bibliotekarz T. Pel- 
czarski; delegatki miejscowego Koła P ań :  D ydyńska  i MaiuiEowa, 
delegat Koła w Tyśmionicy Ziarkiewiez. delegat Koła w Bohorod- 
czanarb  Dr. Berkowski. J a k o  goście obecni z Kola męskiego: Na- 
wojsk; OstrowTski i Sekulski. Skarbniczka okręgu r.ilianowa przy­
słała pisemno usprawiedliwienie i r c zy g n acy ^ jze  swTe,j godnośi i. 
Koło w Sołotwiiie  usprawiedliwiło liieobecnóśó swoją i nadesłało 
wnioski jMsemnie. -

Posiedzenie zagaja  ]i. Poscliinger konstatu jąc  przepisaną Sta­
tutem  liczbę delegatów i zdaje sprawę z dotychczasowej czynności. 
Ustanowiony z ramienia Z. Gł. do ukonstytuowania Związku okrę­
gowego T. S. L. w Stanisławów ie. zwoMł dnia 9 listopada r. z. 
posiedzenie, na  którem dokonano wyboru Zarządu okręg, jak  n a ­
stępuje: przewodniczącym obrano: p. M. Pileckiego, zastępcą przew 
p. V lłiedminę: Nemetzową, Sekretarzem p. A ltreda  Mieliła, zastępcą 
soki p. Zygm unta Piskozuba, skarbniczką p. Kilianową, zastępca, 
skarbniczki p. .Rapacką, bibliotekarzem p. T. Pelczarskiogp. zą'st. 
bibliotekarza p. Stwńertuicwą. J a k o  delegaci Koła m. wr Stanisła­
wowie, weszli do Zarządu: pp. Poscliinger i WondaS, Koła Pań:
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panie Dydyńska i Macurowa. Do okręgu stan. przydzielił nadto 
Żarz. Główny następujące Koła: Bohorodezany, Bol^chów, Buczaez. 
Dolina. Kałusz. Solotwina, S tarania . Tłumacz. TyśmionicĄi Wełdzirz. 
Z powyższych Kół zgłosiły dotąd delegatów' swoich następująca 
Koła: Bohorodezany (Miarka. Dr. Serków1 s k i ^  Bolechów' (Schwarz. 
Schindler). Kałusz (Dr. W nrst. Sow iński), $o ło tw ina  (św idrcnwski), 
Tyśmienica (Ziarkiewiez) .i Wełdzirz (Bętkowoki. Woźnica). Znaku 
życia mimo wezwmnia do przystąpienia do Związku nie dały: Dolina. 
Bnczacz. S taran ia  i Tłumacz. Koło im. 11. Sienkiewicza w S tan i­
sławowie do Związku nie pi zystąpiło.

P o  tern wyjaśnieniu oddaje p. Poschinger przewodnictwo 
w ręce p. Pileckiego w nadziei, że pchnie sprawy Związku na po­
myślniejsze tory a mając szczęśliwą rękę przyspieszy jego osta­
teczną organ izacyę i zapewni mu dalszy rozwój. P. Pilecki obej­
muj i przewodnictwo i zaznacza ważność tworzenia Związków' okrę­
gowych i 1. S. L., będących spójnią między Kołami w spolnerj pracy 
oświatowej nad polskim ludem. Na” wniosek delegata  tyśniieniekiego 
p. Ziarkiewicza uchwalono wezwrać wszystkie Koła okręgowe; któro 
dotąd nie przystąpiły  do Związku o hyzzwioczue przystąpienie i za­
mianowanie śwycli delegatów' oraz uprosić Z. Gd'.' o stosowne we­
zwanie tych Kół do przystąpienia do Związku. (Następnie prze­
wodniczący otwiera dysku.wę nad obmyśleniem funduszów dla 
Związku okręg, i odczytuje wniosek Koła w Sołot winie, które 
proponuje, aby wszystkie Koła okręgowe składały na  ten  ceł 
po 10 kor rocznie. Temu sprzeciwia się delegat Dr. Serkowoki. 
któremu powyższa kwota wydaje się za dużą. Kolo w Bohorod- 
czaiiarh, które on reprezentuje, liczy za ledw i^dO  członków więc 
musiałoby na o ek  Związku odstąpić trzecią część swoich dochodów'. 
Wywiązuje się na ten temat d y s k u y a ,  w której- 'odzywały się gipsy 
pro  i contra, wreszcie uchwalono wniosek p. Poschingera. by .sprawę 
funduszów', z powodu nieobecności większości delegatów Kół okrę­
gowych odroczyć do następnego posiedzenia, które przewodniczący 
przyrzeka w ja k  najkrótszy ni^Jszasie zwołać. W' dalszym ciągu 
zapadła w tym kierunku uchwał® odnieść się do Komitetu 
Organizacyi narodowej Stanisł. z prośbą o pomoc materyaliią  na 
Cele Związku i npowmżnić p. Poschingera, by na najbliższem po­
siedzeniu Zarządu 'Głów. w Kraków ie. podniósł, iż Z. C4ł. winien 
ponieść w części koszta administracyjne Związków- —  odstępując 
im pew ną część swoich agend. W  dehaę.ie nad wyszukaniem taniego 
źródła nabyw ania  książek do czytelń ludowych i z uwagi, że książki 
Sprowadzane z Z. Gł. są bądź to za drogie, bądź nie zawsze dobrze 
usortow ane. uchwalono na wniosek p. Ziarkiewicza poi uczyć pre- 

,-zydyum Związku obmyślenie i wprowadzenie w, życie , składnicy 
książkowoj dla użytku Kół okręgowych. \Y sprawie zaś odczytów 
i prelegentów aprobowano wniosek p. Poscliingera. wystosować 
w tej sprawcę kwestyonaryusz do wszystkich Kół okręgowych.

Z powodu rezygm uyi p. Kilianowej wybrano skarbniczką  
okręgu p. ( tstatińską.
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W  końcu uchwalono wezwań Koła do nadesłania swoieh 
sprawozdań /  czynności roku ubiegłego. Nie uzyskał natomiast 
poparcia wniosek p 1'osc.hinger. abyl^Z. (ił. nadesłał Związkowi 
a k ta  z lat poprzednich wszystkich Kół.

Na pierwsze potrzeby Związku jak  sprawienie ksiąg  papieru 
listowego i pieczęci, uchwalono zaciągnąć pożyczkę w Kole męskiem 
do wysokości S’9 koron, na ezem przewodniczący zakończył obrad /.

Z działalności Kół T. S. L.
Koło W Andrychowie. Protokół Walnego Zgromadzenia miesz. 

Koła Towarzysiwa s.Szkoły Ludowej w Andrychowie odbytego dnia .18 
grudnia 1904 o godzinieLSijpopołudiiiii w sali jRacly miejskiirf; w Andry­
chowie. — Obecni wszyscy członkowie Zarządu Koła z przewodniczącą 
Seweryną Sypowską na czele oraz 25 ‘członków Koła.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
który przyjęto, oraz po zagajeniu posiedzenia przedstawieniem, że obecnie 
Walne; Zgromadzenie zwołał Zarząd wcześniej, aby połączyć w niem 
załatwienie rocznlgo sprawozdania z czymności i wybór Zarządu ua rok 
następny z dyskusyą nad okólnikiem Zarządu GłównegcTz dnia 19 listo­
pada b. r. w przedmiocie dfTstarćźeiiia temnż funduszów na pokrycie 
niedoboru, zabiera głosasekretarz Koła p. .Franciszek Sypowski i składa 
imieniem Zarządu roczne sprawozdtmie K^czyiinoścrr Zarządu.

Z kolei • skarbniczka panna Leokadya Szałaśna, wystąpiła zo spra­
wozdaniem kasowem, z którego okazuje^się, iż w ciągu roku wpłynęło:

1) zeyfkładek członkośw dożyw otn ich  120 K —  h
'Sęp „ „ n zwyczajnych....... .....................
3 jaz o d c z y t u ........................................................................  24  B2
4) z datków daru narodowego 3-go maja . . . .  9,3 „ 91 „
5) ze sprzedaży bibułek „ P r o m ie ń ; ! . .......................... 9 .. — ,,
6) z zebranych przez;, podskarbninię datków na imie­

ninach M P. 'Rozalii Adamowiczowej . . . .  7 .. — „
Razem dochód . . 101 K 23 h

Z którego wysłano:
1) do Kasy Zarządu G łó w n e g o  271 K 41 h
2) wydano sekretarzowi na podręczne wydatki . . 26 „ Ol ..

Razem rozchód . . 296 K 42 h
W obec 'fzego  pozostaje w kasie reszto gotówki . 104 K 81 h
Oba te sprawozdania zostają na wniosek W. ks. Kanonika Sobaka 

przyjęte bez dysknsyi do wiadomości \ ł  alnego Zgromadzenia.
Następnie zabiera głosi s&kretarz Koła p. F r a n c i s z e k  S ą'-, 

p o w s k i jako refhrent V  sprawie odezwy Zarządu Głównego o przy­
sporzenie dochodów kasie •głównej Towarzystwa w Krakowie.

Najprzód przedstawia olbrzymie potrzeby Zarządu Głównego i jego 
dotychczasowe wysiłki celem zebrania znacznych funduszów na pokrycia 
ciągłych bieżących potrzeb i zestawia zwięźle w yn ik i: obrad Zgromadzenia
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(Delegatów K<’>ł w Krakowie w maju, a we Lwowie z końcem października 
b. v. i wnosi, że jakkolwiek Towarzystwo Szkoły 'Lodowej i jego Zarząd 
Główny nie liczę ł się ze źródłami doeiiodów, rozszerzając swą działalności,  
na zakład śnie czytelń i tworzenie bibliotek oraz na wydawnictwo książek, 
które to zadania należało pozostawić Towarzystwu Oświat} ludowej 
w Krakowie i Macierzy polskiej we Lwowie i raczej użyć pewnego 
w p h w u  na te obie żyjące, instytucye i z niemi się znosić w sposób 
życzliwy i przyjazny celem pobudzenia ich do inteuzywnego działania, 
że jakkolwiek Zarząd Ołówny chętnie*-, dotąd tolerował działalność bardzo 
wielu Kół w krajn zmierzającą do opiekowania się ubogą dziatwą 
szkolną, co właściwie należy do Towarzystw dobroczynności, luli do 
publicznego funduszu gminnego (zaopatrzenia ubogich) i przez to się 
stało, iż fundusze bardzo w ielu Kół — wwreczając inne czynniki auto­
nomiczne — nie mogły wpłynąć do kasy Zarządu Głównego na więcej 
piekące potrzeby i cele Towarzystwa, a zwłaszezh na utrzymanie i za­
kładanie szkół tam. gdzie dziatwie polskiej grozi wynarodowienie: to 
mimo tych uwag należy wwkonać 'uchwałę Zgromadzenia Delegatów, że 
'Członkowie Towarzystwa Szkoły Ludowej podwuijną wkładką mają przy­
czynić się do pokryciu niedoborn, by fundusz rezerwowy zabezpieczyć 
przed możliwem naruszeniem.

Na to zabiera g ł o s  a d w o k a t  I)r. M a r y a n  H o m m e  i pod­
nosząc. że zgadza się z wywodami poprzedniego mówcy, ale nie z wnio­
skiem, twierdzi, ż e . Towuirzystwo Szkoły .Ludowej winno liczyć co naj­
mniej ]QQ tysięcy członków, a nawet więcej i to nie", tylko z Gaiicyi 
ale i z Królestwa. Poznańskiego i 'Stawia wniosek, nbę każdy z członków 
zjednał dla towarzystwa po 3 członków —  a w ten sposób nie. tęlko nie­
dobór będzie pokryty, ale i fundusze stale będą powiększone. — Atoli 
żąda, by Zarząd Główny udzielił wszystkim Kołom drukowaną listę 
członków, któraby stanowiła kontrolę dla społeczeństwa, dlatego, ab\ 
wiedzieć, kogo jĄszcze należę na członka pozyskać.

Wkładki mają stanowić rodzaj narodowego pogłównego.
Dotąd przewuiźna ilość, członków7 Towarzystwa, S zk o ły m u ło w e j ,  

składa się z osób, które należą do innych, przeróżnych toyrarzystw 
dla których ciągle płacą. Większa az B afepnłeczflfi&twa. choćby mogła, 
nie należy do żadnego i nie p ła t  i, dlatego należy mieć listę osób. In 
wiedzieć kto się uchyla od pogłównćgo. — Niejeden zapytany lub nama­
wiali}- do Towarzystwa SżkCły Ludowej,.!pdpowiada, źe jnż należ} i że 
płaci do Zarządu. Głównego. — Gllyby wiedział, że lista członków jest 
ogłoszona, nie dałby tej odpowiedzi.

Ks. k a n o n i k  S o l a k ,  podziela zapatrywania sekretarza, radcę 
Sjpowskiogo podnosząc, że woli zapłacić o 2 koronę więcej 'i)iż szukać 
aż 3 członków7 pomiędzy rOsztą i tak ubogiego społeczeństwa.

P. M a r y  a Ii, z y ni k o w s k a wnosi, by uchwalono, że kaźdy 
człoimk ma’ 'zjednać tylko jednego nowego 'członka dla Towarzystwa 
izkoły Ludowej, a gdyby togo nie chciał lub nie mógł uczynić, ma 
płacić podwójną wkładkę t. j. po 4  kor. najmniej.

Pi’7y zarządzaniem głosowaniu wniosek p. Maryi Rzymkowskiej,. 
przęjęto większością 23 głosów.
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Nu wniosek sekretni’/,a S\ powskiegp uchwalono jediiomyślnia, aby 
tak jak dotąd co najmniej ®/4 VfJ5yści dochodów Koła. odsyłano, do KaSy 
Zarządu Głównego w Krakowlealoniz aby Zarząd przyszły przez urzą- 
dzanie publicznych odczytów starał się o pomnożenie dochodów

(ldv nikt więeoj z wnioskami n ie ■ wystąpi] przyst.ąpjc»no do wyboru 
członków Zarządu ( i łownego na rok 1905. Wybrano teuj&ani zarząd co 
w roku 1904.

Koło W Bochni, .'■'praw-padanio z czynności Wydziału ..kida 
P ań"  T. s. L. w .Bochni za czas od 18 l i s  t o p a d a  1903 r o k u  do 
80 g’ r  u d n i a 1904 r o k u .

Rok ubiegły był pod każdym względem ważnym dla naszego 
Towarzystwa.

Pierwszym doniosłym wypadkiem -  to zmiana charakteru Koła. 
koło Pań przetwarza się z wyborem przewodniczącego p. Edwarda 

Kozłowskiego, prof. giiiin. oraz z wrostem liczby członków, między któ­
rymi znajduje się wiciu mężczyzn na „Koło mieszane'’'' jakkolwiek nazwa 
dawna pozostaje; naturalną koirsekwencyą tej zmiany jest zdwojona 
działalność ..Koła” na wewnątrz i -zewnątrz

Drugim to uporządkowanie wewnętrznymi spraw Towarzystwa, 
.'jak uregulowanie drażliwych kwestę i kasowych i administracyjnych.

Trzecim —-* to histracya stowarzyszenia, odbyta w maju przez 
prezesa Pady  lmdzorc/oj p. Jul. Gertlera.

Następstwem tych wypadków było, że Towarzystwo zyskało na 
szacunku i opinii, którą początkowe la ta  zastoju nadszarpały. Podnosimy 
ten takt. gdyż zastój w latach poprzednich był jedną z poważnych 
trudności, na .jakie w pracy naszej napotkaliśmy. A najpoważniejszą 
z tych jest.  dotąd 'jeszeże. uezuwać się dający w sferach tutejszej inte- 
ligeflryi. brak zroziimieuia rzetelnej prac? oświatowej, i nieuzasadnione 
uprzedzenia do samego Towarzystwa „Szkoły L u d o w e j t a k  żę towa­
rzystwo nasze posiadające poważną liczbę członków, dotąd nie znajduje 
oilpowiednięgo poparcia nie tylko ze strony szerszych warstw ale i sa­
mych członków A ii ad 1 n trudności pozyskania większej liczby członków, 
chociaż Wydział rozesłał zaproszenia, do różnych osób w  powiecie' 
bocheńskim.

Przechodząc w dalszym ciągu do streszczenia, jakby kroniki sto­
warzyszania, zaznaczyć musimy. że posiedzenia W ydziułu odbywały się 
regularnie w każdym miesiącu. 2$araz y/^ipoczątkii rozw inęło „wvK.ołou 
agitacyę. cojom pozyskania now ych: członków. Rezultat pracy' eałorocziiej 
wykazuje 114 członków wpisanych do „Koła P a ń '1.

Dnia 6 stycznia 1), r. urządzono drzewko w „Sokole11 dla biednych 
dzieci tutejszych. Następnie zaczęto urządzać odczyty, isa  prelegentów 
Zgłosili się prof. liieder i prol. Grzędzielski. Prot. Bjęder dnia, lj.  lutego 
mówił atCtiierwiastku ludowym w utworach W y s p ia ń s k ie j" ,  profesor 
Grzędzielski ..O legionach’ . Dnia 1 maja l® r .  odbył lustracyę „KołaVi 
di. Gertlor. dnia 8 maja agitowano na „Dar narodowych Na zjazd Kół 
T. >. L. w Krakowie dnia 39 i 30 mają wybrano jako delegatów prof. 

O rd '  ńskiego, prof. S trojka i pp. Bludzewskieli. Sprowadzono 900 kart 
illust.rowaiiych. 100,(4 nalepek T S. 1,. i 1(10 blankietów na telegrami’
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do sprzedania. Rozmieszczono po handlach puszki na datki halerzowi,i 
a p. PnpjjejJjofiarował 2 °/0 czystego dochodu ze sprzedaży w swym handlu,, 
co przyniosło dość^-w iaJki dochód.

W niesiono podanie do Rady szkolnej krajowej o założenie szkoły 
dla analfabetów, obojga płci w Bochni. Pozwolenia dotąd nie przyszło. 
Następnie wniesiono podanie do Rady szkolnej krajowej o pozwolenia- 
założenia ...Kółka B an ie®  w szkolś'* żeńskiej wydziałowej, na które 
odpowiedz jeszcze nie nadeszła.

Dnia 29 listopada b. r. urządziło ..Koło" uroczysty ..Wieczór 
Asnyka", z którego cały czysty dochód przesłał Wydział na szkoły kroSowdly 
Przedstawiwszy całą pracą naszą w ciągu roku. składamy liaSzo godności 
w ręce szanownego W alnego Zgromadzenia z tą  myślą. że choć nie 
bardzo wydatną była praca nasza i niejedno mogliśmy lepiej zrobić, ale 
możemy zapew nić. że, co zrobić zdołaliśmy, to zrobiliśmy z myślą służenia 
sprawie narodowej.. Za ki rozpoczynają^ pracę w trudnych warunkach, 
wtórowaliśmy przyszłemu Wydziałowi pracę, która bodaj była jeszcze 
wydatniejszą w owoce.

Koło W Czernichowie. Protokół z ogólnego zebrania człon­
ków miejscowego Koła T. AS? L. wr Czernichowie dnia ‘21. stycznia 
190,5 r.. początek o godz. 5 popołudniu. Na porządku dziennym:

1) Sprawozdanie z czynności Zarządu Koła za rok ubiegły 1!®4 
(od 1 stycznia 1904 — 1 stycznia 1905)

2) W ybór Iłowego Zarządu, Komisyi skontrnjącej; Komisy! docho­
dowej. Delegata i tegoż zastępcy na W alne Zgromadzenie To­
warzystwa Szkoły Ludowej.

8) Wnioski'członków’.
1. przewodniczący Prof. K. Ihtlsburg zagaja zebranie uastąpują- 

, com sprawozdaniem roeznem:
Liczba członków miejsc. Koła Tow. Szkoły Ludowej wynosiła 

w 1904  roku 3 5  osób. to jsfet o 3 członków’ więcej niż w roku poprze­
dnim. Z tych 17 członków płaciło wkładkę roczną po 2 kor. 40  hal. 
18 członków płaciło wkładkę roczną po 4 kor. 80 hal.

W’ obecnym roku arpisało się 3 członków z pomiędzy stałych 
czytelników wypożyczalni miejscowych włościan.

J a k  dotąd, członkami miejscowego Ivoła T. S. L. była twlko t. z \ \ . 
inteligeneya miejscowa. Obecnie postąpiło się o krok naprzód, gdyż 
Koło ma już wfswem gronie 3 członków z ludu. .Tak obradyr Walnego 
Zebrania okażą, Koło dąży do tego, aby ile możności wciągnąć do swęgb- 
grona jak najwięcej członków z pomiędzy włościan — to napotyka 
jednak na pewne przeszkody.

Koło miejse.ow®" T. S. L. z. siedzibą w Czernichowie utrzymuje 
obecnie 3 wypożyczalnie i 1 czytelnię. Wypożyczalnię główną w Czer­
nichowie i dwie filialne wr Rusocieaeh i w Wołowinach. P rzy  wypoży­
czalni w Rusocicacli otwarto 1 stycznia 1905 r. czytelnię.

I. 'Sprawozdanie z ruchu w wypożyczalni książek w Czernichowie 
tak s.ię przedstawia :

Zapisanych do wypożyczalni rodzin 284, z tych wypożyczało stale 
170 rodzin. Wypożyczono książek 2194, przeciętnie w.ypada zatem na
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jedną rędzinę przeczytanych książek 13. .Tuk co reku tak i w tym. czas 
wypożyczania dzielił się 11:1 dwu sezony: Od stycznia 1904 do 24 
kwietnia 19&£;SOzęni zimowy i od 23 października 1904 do ;29 grudnia 
1904 sezon jesienny.

Odbyłoimię w tym czasie 2Bs pp^iedzeń (w niedziele) na jeducm 
posiedzeniu wydawano przeciętnie 84  książek.

Biblioteka wypożyczalni w Czernichowie, posiada 605 tomów ksią­
żek. W roku 1904 pow iększono wypożyczalnię o 77 tomów. Oprócz 
togo -16 tomów duplikatów' dannyauo /  tutejszej wypożyczalni do wypo­
życzalni w Rusocicach.

Książki, którymi zasilono wypożyczalnio wj Czernichowie. pochodzą 
t«.k z darów .ofiarodawców': ks. Jelonka. ks. Łabędzia, p. Malinowskiej 
i p. Powliuskiej: jak też z funduszów Koła.

Ażeby' zasilić czytelnie filialne w Wołow ieach i Rusocicach wy­
pożyczalnia Czernichowska udzielała filiom na pewien, przeciąg czasu 
książek swoich, któlewjiastępnie zwracano, zamieniając je na inne.

II. Sprawozdanie z czytelni filialnej w "Wołowicarh: W  dniu 11 
grudnia 1904 v; w obecności członków Zarządu Koła otw orzono wy po- 
życzałnię książek w Wołowinach. Wypożyczalnia mieści się w ubikacyi 
Kółka rolniczego. Zarządza nią p. Miśta-rz, nauczycieli w Wołowicarłi, 
który sam ofiarował się kierować nią.

5\ y poży czainia posiada 80 tomów książek wyborowy cle kupiony cli 
z funduszów Koła. Liczba czytelników wynosi 92, a zatóm przewyższa 
liczbę książek. W  przeciągu 6 ty godni wypożyczono Ogółem 270 książek.

W\pożyczalnia fiinkcyonnje zatem znakomicie'.'[zważy wszy na tak 
krótki czas swego istnienia, okazuje się więc, że była w danejy miejsco- 
witęśui bardzo potrzebną. Zarząd stara się obecnie powiększyć ilość ksią­
żek. aby wypożyczalnia mogła lepiej obdzielić wszystkich swych czy­
telników .

III. Sprawozdanie z ruchu w wypożyczalni filialnej w Rusocicach 
Wypożyczalnia założona w listopadzie .1903 r. posiada obecnie 121 
tomów. Do poprzednich 100 przybyło w r. 1904  21 a to 16 z dupli­
katów wypożyczalni czernichowskiej i 5 darowanych.

Czytelników zapisanych jest 150 rodzin, przeczytano w roku 1904 
około 1200 książek.

Kierownikiem wypożyczalni w Rusocicach je s t  p: nauczyciel Sikora, 
który z wielkim zapałem i. oddaniem się sprawuje w niej rządy.

Koło powiększyło ogółem swój majątek w książkach w r. 1904 
o 157 tomów, na co wydało z e ^ w e j  kasy dpi4 K 17 h, wdieżywszy 
Sy to oprawę książek dawniejszych przez użycie zniszczonych.

Suma książek we wsztstkieh 1 rzęch wypożyczalniach wynosi: 
806 tomów

Ilojfć książek wypożyczonych w roku 1904  we wszystkich trzech 
wypożyczalniach wynosi 3664 tomów.

Liczba rodzin, które wypożyczały książki w roku 1904 we: yyszySt- 
kich trzech wypożyczalniach wynosi 312 rodzin.

Na tern kończy' s.ię sprawozdanie biblioteczne.
„•/Sprawozdanie kasowe za rok 1904  tak  się przedstawia:
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I) O c li ó (1:
Pozostałość kasowa z r. lftO&.iż   46 K  20 li
Wkładki e / ł o n k ( 'n v  129 M p O
Dobrowolny- d a t k i ................................................................................... 1 10 .. 17 ..
Składka na u l ) r a n i a   9 .. — aJ
Składka na dar 3-go m a j a   73 „ 80 ,.
Dochód z (wieczorków i m a jó w e k .....................................................104 .. 47 „
Dochód ze sprzedamy telegramów, kartek, nalepek . . .  23 .. 34 ,.
Z puszek Zarządu G ł ó w n e g o ........................................... 2^; , . 1 2  „

'Razem . . .i 19 K 3 .0 /li

Dochód Koła miejscowego T. S. L. w Czernichowie wynosi w r. .1904 
519 K. 3 0  li ii. — w porównaniu z rokiem 1903 jest większe
o 191 K. 12 hal.

R o z r h ó d:
Zakupno 'ił-oprawa k s i ą ż e k ...............................................................154 K 17 „
Procent wkładek do Głównego Z a r z ą d u ...............................’jl>.l, ,. —  „
Z puszek do (iłównego Zarządu . •.........................................  23 ,. 12 „
P a r  narodowe 3 maja do Głównego Z a r z ą d u ..................... 73 ,, 80 li
W ynajem m i e s z k a n i a   56 .. —  „
2 szafy biblioteczne ................................................................... 4  ,, 50 .,
Prenum erata  m i e s i ę c z n i k a ......................................................... 9 .. —
Zakupno telegramów, nalepek, k a r t   11 ,., 81 ę j
Na ubranie i zeszyty dla dzieci szk o ln y ch   63 .• —  ~
U s ł u g a   9 5 0
Administracyjne w y d a t k i .............................................................. 8 65 „
W ydatki na urządzenie w i e c z o r k u   17 „ 50 ,,

.Razem . . 492  K  5 li
Rozchód 'Koła T. S. L. w Czernichowie wwnosi w r. 1904

4 9 2  k .  5 li. — w porównaniu z rokiem 1903 rozchód jest większy 
•0 210 K 7 h.

Jak  ze sprawozdania kasowego widzimy, Zarząd Koła w wstał do 
Zarządu głównego kwotę 157 K 92 h. na co składał się procent od
wkładek członków, dar narodow y 3 maja i dochód z puszek przez
Zarząd główny nadesłanych.

Zarząd miejscowego Koła T.*sF.L.. chcąc- powiększyć’ małe swe1
dochody, urządził w leCite 1904  i . majówPę, wycieczkę do Kamienia,
wsi położonej o milę od Czernichowm. Oprócz miejscowego towarzystwa 
w W yciecze,wzięli udział uczniowie Szkoły* rolniczej. At ycieczka przy­
niosła dochodu 37 koron. Uczniom Szkoły średniej rolniczej wT Czertii- 

-chówie',. należy się podziękowanie za łaskawe a dobrowolne wspieranie 
Koła miejscowego. Mianowicie. dochódjjż dwu przedstawień amatorskich 
łv kwocie 47 K  47 hal., ofiarowali pni na rzecz Koła. Stananiem Za- 
rządu miejscowego Koła odbył się 4  grudnia 1904  r. wieczorek ludowy 
ku czci Ad. Mickiewicza. AYieczorok ten odbył się ze współudziałem 
uczniów Szkoły Rolniczej i dziatwy szkolnej, która pod kierunkiem 
P p . nauczycielek odśpiewała pięknie wiele pieśni narodowych. Przemawiali 
ks. katecheta ŁabędźJ ks. kapelan ..Jelonek i prof. Szkoły roln. Dziaina.
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Wieczorek odbył się w sali szkoły ludowej- za użyczenie tejże 
składa też Zarząd p. kierownikowi (•iórat.owskiemu serdeczne podzięko­
wanie, prosząc i nadal o poparcie Koła w podobnych obchodach. Wie­
czorek ten wywarł na obecnych poważniejszych wiekiem uczestnikach 
podniosłe wrażenie, toteż Zarząd zamierza i nadal często urządzać 
podobnoy obchody. Wszystkim, którzy sw ym współudziałem prze czynili 
Się do uśwti&tnienia tejże nroczystośc’ skł ula Zarząd serdeczne ...Bóg’ 
zapłać".

Przewodniczący składa w imieniu Zarządu podziękowanie pp. Si­
korze i Mistarzowi. nauczycielom w Rusoeicach i Wołowicach. za gorliwe- 
prowadzenie wypożyczalni w obu tych wsiach, co ogromnie ułatwiło 
Zarządowi otwarcie tychże; Wieśzcie zawiadamia przewodniczący, że 
wypożyczalnia w Czernichowie przeniesie się od .1 lutćjgo do lokalu 
Kółka rolniczego. Koszta wynajmu wyniosą tam tylko 2 korony miesię­
cznie. gdy w obecny in lokalu podniesiono czynsz na 6 koron miesięcznie, 
co dla Koła jest zbyt. wygórowaną kwotą. Następnie zawiadamia prze­
wodniczący. że ^arząd odby ł w 1904 r. 5 posiedzeń, na których oma­
wiano sprawy administracyjne.Koła w szczególności sprawy wypożyczalni.

Na posiedzeniu Zarządu koła 9 X wezwrano komisyę, dochodową, 
aby zajęła się urządzeniem Zebrania towarzyskiego w formie tomboli 
lub rantu seiem wspomożenia funduszów kasowych. Na posiedzeniu Za­
rządu Koła 27 X uchwalono założenie trzeciej wypożyczalni w Wołowi- 
cach i postanowiono wziąć udział w odsłonięciu kulumny Mickiewicza 
we Lwowie. .Jako reprezentanta uproszono prof. K. K a h 1 a. Uchwalono- 
też posłać 3 korony do Zarządu głównego T. 8. L, na Szarfę do wieńca.

Xa posiedzeniu Zarządu Koła 8 /X II  wy brano p. Dra Malinowskiego, 
dolega-tem do’ nowo tworzących sic Związków okręgowych, zaś jego za­
stępcą prof. Dziamę. Następnie zawiadamia przewodniczący, że do Komisyi 
dochodowej kooptowano z pomiędzy członków Koła p. M aryi Kolasińską. 
Kończąc sprawozdanie roczm^z działalności Zarządn ustępującego, prosi 
przewodniczący o przyjęcie tegoż Sprawozdania przez W alne Zebranie 
do zatwierdzającej wiadomości i o absolutory lim dla ustępującego 
Zarządn.

Xa wniosek prof. U oyciechowskicgo Walne Zebranie uchwaliło 
jednogłośnie fibsolutory uin Zarządowi, a prof. Woyc.iechowski w imieniu 
członków" Koła dziękował Zarządowi za jego pracowitą i sumienną 
działalność, Przewodniczący dziękując za aprobatę działalności Zarządu, 
prosi o wybór nowego.

Ad 2. Na wniosek prof. Woyeieohowskiego Walne Zebranie jedno­
głośnie postanowiło, aby ustępujący Zarząd przyjął Stye obow iązki jeszcze 
na 'fok 1905. 'Wszyscy dawni J o n k o w i e  Zarządu wybór przyjmują 
z wyjątkiem prof. K. Iladziewanowskiego. na którego miejsce wybrano 
zastępcą bibliotekarza p. Kolasińską. Za.ś zastępt;ą delegata na Walne 
Zebranie T. 8. L. wybrano w migjsce prof. Surzyekiego — profesoruj 
Woyóiechow7Skiego. — Zarząd Kola miejsc. T . ‘S. L. w Czernichów ig' na 
rok 1905 składa się z następujących osób:

A. 1) Przewodniczący: prof. K a r o l  M a l s b u r g  2) Zastępćłi 
przewodniczącego? ks. kapelan 'Władysław Jelonek. 3) 'Sekretarz p. Janina
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Dzianiina. 4) Zastępca sekretarza: p. Franciszek Michno. ó) Skarbnik:
1). .Julia Malinow ska. 6) Zastępca skarbnika: p. Honorata Ancuta.
7) IBibliotekarz: p. Zyfia Snrzjęka. 8) Zastępca bibliotekarza: p. M*U'.va 
Kolasmska 91). Członek Zarządu: ks. Konstanty Łabędź.

B. Do Komisyi skoutrującęj nalfcźS^jak dawniej: .1) prol. Stefan 
Sm-zrcki 2) Dr. Gustaw Malinowski i 3) rgnacy Guratowski.

C. Delegatem na Walne Zebranie T. s. L. wybrano pononnie 
-Dra Gustawa Malinowskiego, jego zastępcą prof. Mikołaja Woyeio- 
ehow skiego.

1® Do Komisy i dochodowej należą: 1) ks. Konstanty Łabędź
2) p. Wanola Królikowska #3) : p. Melania Perlikiowiczowna i 4) p. Marysi. 
Kolasiiiska.

Po dokonaniu wyborów nastąpiły wnioski członków'.
Ad 3. Ptof. M. Woyęjćdhowski staw ia wniosek z n i ż a n i a w k ł a ­

d e k  d l a  c z ł o n k ó w  w ł o ś,».i a ń.s k-i.c li. gdvż tylko tym sposobem 
może Koło zapewnie sobie większy udział linlu. Lud miejscowy nie jest- 
zamożny i wkładkę .2. korony nie każdy może płacić bez uszczerbku. 
Ponieważ ani Walne Zgromadzenie, ani też Zarząd Koła tag'0  rodzaju 
zmian w statucie nie może uchwalać, dlatego po dłuższej dyskusyi 
przekazało Walne Zebranie Koła swemu Delegatowi, aby na Walnem 
Zgromadzeniu T. 8. L. postawił wniosek: z n i ż e n i e  w k ł a d k i  r o-
c z n e/j d l a  c z ł o u k ó w w 1 o ś c. i a u.

P. Malinowska stawia wniosek: W aix*j Zgromadzenie-gzłonków
Koła miejscowego uchwali, w jaki ąposób przy.ppyni się Koło do pokrycia, 
deficytu Zarządu .głównego.

P .-Sikorska stawia wniosek, aby Zgromadzenie uuhwaliło jiod ituk 
50 h. od członka na rok 1905. Uchwalono. Następnie p. Sikorska staw ia 
wniosek. aby Zarząd Kołaty-starał się koniecznie urządzać pojmlurne 
odczyty dla ludu. w kwas ty a-c li obyczajowych i ogólno kształcących.

Przewodniczący' wyjaśnia, że Zarząd o tych sprawach pamięta, 
jednakże’ brak odpęwieduiego lokalu jąst główną pr,.eszkodą. a wieczorek 
ludowy, jaki się odby ł w grudniu ku czci A. Mickiewicza, mógł przyjść 
do skutku ty lko .z  powodu udzielenia sali szkolnoj p.vz(»z p. kierownika 

dtłóratowskiegu. Jak  zroSztą doświadczenie okazało, kierownik szkoły nie 
może, sali szkolnej na tego rodzaju zebrania^ zbyt często dawać ze. 
względu na .rozmaite^z) u n ik i . działające w gminie.

Na tein zamknięto obrady Walnego Zgromadzenia ;;o godzinie; 7-oj 
wieczór.

Koło W Ż a b i U. (Sprawozdanie, za rok 19(14.) fiok sprawozdawczy 
;J-904 mieści w sobie działalność dwóch Zarządów albowiem Zarząd 
składający niniejsze spraw ozdanie, objął .Sw a ezuniośei w jiołow ie roku 
administracyjnego (25 lipca). Zmiana osób wchodzących w skład jago 
była, z wyjąikiiim skarbnika, całkowita, wskutek czego nie było .jedno­
litości w całorocznej pracy.

Częste zmiany osób w kierownictwie odbijają się niekorzystnie na 
pracy Towarzystwa, zwłaszcza tam, gdzie w Kole, zaledwie trzeci rok 
istniejącymi. braknie ludzi obeznanych z administracyjną stroną czynności. 
To powodujo, źc ludZieSiiiowi \ początkach swej działalności utykają
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na znajomości statutu i regulaminu, a nowe myśli i idbe; które-ze, solni 
przynoszą, nie (łające się częstokrokroć ująć w ramy praw i obowiązków 
zakreślonych statutem, w miejsce pożytku, wprowadzają zamęt i chaos 
w pracy Koła. — My pierwsi boleśnie odczuliśmy to i doświadczyliśmy, 
że obok najlepszych chęci, potrzebne są: wprawh i wyrobienie, które 
dłuższego Wymagają czasu. Po z a ' t ą  stroną formalną, Stfe-iczęstfe zim my 
osól) kierujących uniemożliwiają ciągłość" i jednolitości pracy ideowej., co 
gorsza, mogą być powodem. iSe nie jedna rzdez dobra w samym zarodku 
zginąć może. .

Poprzedni Zarząd rozpoczął swą pracę! pod Jmsłeui utworzenia 
prywatnej szkol. ludowej w Żabia z językiem wykładów;, m polskim. 
Zasługa tej myśli w pierwszym rzędzie należy się poprzedniemu prze­
wodniczącemu p. Adamowi Czarneckiemu. Y\ sprawie ifej’ rozwinął cały 
Zarząd poprzedni wiuie energii i rzutkośei. mniał zapalić do tej myśli 
liczne grono ludzi poza członkami stowarzyszenia, a nawet wśród ludności 
nie polskiej. W tym celu starał się o zgromadzenie i zapewnienie 
potrzebnych funduszów. — To przedsięwzięcie przeszło 'spuścizną w ręce 
nowo obranego Zarządu, a Zarząd ten przyjął ideę tę z eałem zrozu­
mieniem jaj wartości i wagi. 'Jeżeli zaś zadania tego nie mógł wypełnić 
w tej formie, na jaką ono było zakrojone, to winna tn nie była ani 
mniejsza gorliwość, ani niniejsze ‘ukochanie zadania, lecz względy realne, 
z któremi się licz; c nah żało. Tymi względami była kwestyfi. czy podolmjy 
przedsięwzięcie nie przechodzi wszystkich możliwych funduszów, jakie 
na ten cel uzbierać się da i czy lida się zebra&ltaką ilość dzieci, dla 
których należy samoistną szkołę stwarzać. Zasiągnąwszy wszystkich 
możliwycn informacyi. poddawszy wyczerpującej krytyeff-wszystkie dane. 
przyszliśmy w samym początku naszego urzędowania do tego przekonania, 
że niestety n a  r a z i e  należ; zaniechać myśli samoistnej szkoły polskiej 
w Zahiu. Okazało się bowiem, po pierwsze: że funduszty mogące być 
zebranymi, nie wystarczą na zapłatę za lokal szkolny; po drugie: na 
uposażenie potrzebnymi sprzętami i przyborami tegoż lokalu: a po trzPCńe: 
na utrzymanie nanczweiela. a co ważniejsze, na zapewnianie temu dziełu 
t r u  iłośei, tak, że skoiirzyćby się mogło nn tem, że musielibyśmy prosić 
o zbyt wielką zapomogę ze strony Zarządu Głównego, co byłoby 
^goistyeznftm korzystaniem z ogólnego majątku całego Towarzystwa Szkoły 
Ludowej, które ma daleko ważniejsze posterunki narodowe do wspoma­
gania materyalnio. Nłistępnie kilka rodzin, które miały posyłać dzieci do 
projektowanej szkoły, opuściły Żabio: pozostała ilość dzieci okazała się 
za małą. by dla niej samoistną szkołę stwarzać.

Najważniejszą zaś okolicznością, która zadecydowała los projektu 
‘własnej szkoły była informacya przewodniczącego Koła p. Emila lir. 
W illisclm. że w najbliższy m czasie w tutejszej szkole ludowwj nastąpi 
zmiana nauczyciela. a mianowicie, że1 przyjdzie naimzyćieb Polak. -  Tak 
się też stało. — Licząc się z tymi względami, przystąpiliśmy do zreali­
zowania myśli, rzuconej przez Zarząd poprzedni, w znacznie mniejszych 
rozmiarach, lecz przykrojonych do naszych własnych zasobów, ba, uawtit 
nie uohylająitrsię Od naszego obowdązku wobec Zarządu Głównego z tytułu 
;§ 21 statutu. Mianowicie, zamarliśmy z pan.-m Ludwikiem Piotrowskim.
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nauczycielem żabskiej szkoły ludowej. umowę. w tej lormią. 5so pan 
Piotrowski-będzie udzielał po za swymi godzinami szkolnymi nauki języka 
polskiego tej dziatwie, której rodzice zgłoszą na ręce nasze pro'śbę
0 przyjęcie ich dziatwy do tej nauki.

V zatem stworzenie możności kształcenia. dziatwa w języku ojczysty m 
uważaliśmy za pierwszy etap. ale ni® najważniejszy w pracy kulturalnej, 
tyczący się garstki naszego społeczeństwa. Za drugi, ważniejszy na razie 
w tutejsz ' (di warunkach otap w tej pracy, uważaliśmy zespolenie tej' 
garstki jako posterunku polskości — rozbudzenie, idei łączności, oraz 
rozbudzenie w niej ducha narodowego. Istnieje wprawdzie w łonie naszego 
Koła biblioteka i w,\ pożyczalnia książek, ale one 'n ie  są zfljdi® Same 
przez się ogniskować żywszego ruchu i życia obywatelskie, wobec tego. 
że nie posiadamy dotąd własnego lokalu. — Korzystamy wprawdzie 
z uprzejmości Towarzystwa Tatrzańskiego, które nam pozwala używać 
swego lokalu na nasze zgromadzenia, przedstawienia teatralne itp. cele, 
lecz mimo tego nie jesteśmy t utaj jak u siebie w domu nie Mnamy, 
mówiąc przenośnie, swego własimgo ..ogniska domowego'1.

W skutek tego za mało dotąd znaliśmy się wzajem, za mało mogliśmy 
się zżyć ze sobą. Chcąc te niedostatki wyrównać, postanowiliśmy zorga­
nizować szereg' wy kładów popularnych, któreby na» przyzwyczaiły- schodzitf* 
■sio ze solni często, a. odbywające Si* systematycznie, w pewnywh stałych 
odstępach czasu, miałyby zadzierzgać pomiędzy nami wspólne węzły 
towarzyskie. 1 da-tegoteż postanowiliśmy nadać Tym wykładom charakter 
popularny, poświęcony nie tylko pouczaniu, ale i rozrywce.

Rozpoczęliśmy wprawdzie dzia-łalność naszą w tym kierunku dosyć 
późno, lecz nie było to wyłączną winą naszej zbyt, małej gorliwości
1 energii, ale zwyczaju m objawem wszelkich początków. Większn część 
stówa rzy szcii w kraju naszym, zapowiadających się świetnie. utyka często 
w swoim rozwoju z tej prostej przyczyny, że ,.duch jost wprawdzie 
silny-, ale ciało mdło*1. A właśnie to ciało zbiorowe jest często bardziej 
mdłe. niż ciało jednostki ludzkiej.

Pochlebić sobie możemy że raz rozpocząwszy w tym kierunku 
kroki, kroczymy systematy cznie dalej,, urządzając o ile możności jak 
na jczęściej te pogadanki popularne, i jak się zdaje., umieliśmy rozbudzić 
dla nich należy te zainteresowanie, bo za każdym razem ilość słuchających 
jest większa. Zdając sobie Sprawę, że język j&st najpotężniejszym środ­
kiem i narzędziem kultury, że język jest tym zniczem ojczystym życia 
narodu, że język umie wskrzeszać narody całe do nowego życia, żć język 
dokonał cudu odrodzenia się Czechów w X IX  wieku że dokonał cudu 
odrodzenia sic n a sz e g o 'Ś lą sk a — tej już od wieków na zagładę skazanej 
prastarej polskiej piastowskiej dzielnicy — z tego wszystkiegojjjzdając 
sobie sprawę i tuląc, do serca słowa Bohdana Zaleskiego: ..Mowa nasza 
w sercach wykoohana: .lak anielskich strun narzędzie, Taka strojna 
i ogrzana." —  postanowiliśmy po każdym w\ kładzie odczytaćcfcoś odpo­
wiedniego dla audytoryum ze skarbów naszej literat ary. Inauguracyę zaś 
pogadanek poświęciliśmy wyłącznie językowi ojczystemu. Ta Tajemna 
moc słowa ojczystego wywołała zawsze nastrój podniosły. Mię też dziwnego, 
.żo- takich chwilach, zwrócona myśl na jakąś z potrzeb narodowych
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wy wołała ofiarność większą, niż w dnim-h poprzednich. W ten sposób 
zasilaliśmy kip tylko fundusze naszego Koła, ale nawet na cele dalsze, 
jak np, na sprowadzenie zwłok Mowarkiego do kraju mogliśmy grosz 
zebrany na kresaeh przesłać do kraków a.

Pozyskaliśmy kilku prelegentów. między nimi jp(9 \dama. Czarne­
ckiego, dr. Ludwika Doboszy ńskiego, Karola Paszkowskiego, dr. Fraue, 

jBierhockiego, Ludwika Piotrowskiego, liaurzycicla ludowego, dr. Kazi­
mierza yiateekiego, Franciszka \Yaseha, -  a wice ludzi z rozmaitych 
zawodów. W ten sposób będzii można dać cały szereg wykładów 
z różnych dzied/in wiedzy i życia. Jest nawet, w planie zorganizowanie 
wykładów systematycznych, wy czerpującycli całokształt jakiejś wiedzy.

Go się tyczy naszej l)ildioteki, to na ty m punkcie nie rozwinęliśmy 
innej działalności, jak  tylko wypożyczając książki. Me powiększyliśmy 
naszego księgozbioru, ani nie, zaopatrzy liśmy prenumeratą pism naszej 
czytelni. Prywatnenii zabiegami posiadamy tylko Ojczyznę i* Gwiazdę 
bytomską, Dopiero w plunie mamy udać się z prośbą do Zarządu S h  
o wymianę .naszego księgozbioru. ho ten jest już w Zabiu doszczętnie 
przeczytany. I'porządkowanie biblioteki natrafiło na w H k ie  trudności, 
bośmy j ®  nie odebrali w należytym- potządku.

Przez cały czas naszej działalności nic zamykaliśmy się w ciasnym 
zakresie interesów Koła. ale owszem, staraliśmy się zbliżyć do naszej 
Macierzy, do naszego przełożonego ogniska, o ile to tylko w naszej 
mocy było. wypełniając zawsze polecenia Zarządu (iłów nogo, zbierając 
składki ..Daru Majowego'', przesyłając, Zarządów i Głównemu należną mu 
daninę w tej wysokości, na jaką ty lko dochody nasze matu pozwalało. 
Pochlebić sobie możemy, że nasze Koło, może jedno z niewielu, pojęło 
tę -ideę subordy nacyi i posłuszeństwa, a prawd/iwem staraniem obecn6g'i> 
Zarządu było zaszczepiać tę ideę wśród Sfwyfen członków coiaz mocniej, 
Ż6j»lwładzy naszej przełożonej, chociaż za nią nie stoi żądl) i siła inate- 
ryahłit, chociaż jest władzą tylko prywat-ną, {.łachać trzeba. O b y ś m y  
111 o g 1 i b y ć t y m d o b r y m ]i r  z y k ł a d e, m d o w y z li y e i a s i ę t e j 
n a j w i ę k S z e j w a d y n u r o d o w e j , ż e s w o i e li , ■§ ł u e li a ć n i e. 
u ni i e m y !

Na wezwanie lwowskiego oddziału i sekey i organ. Zarządu (ił. 
w sprawie organizacyi Związkiiw okręgowych przy-stąpiliśmy do Związku 
okręgowego kołomyjskięg'0. \v\kierując. delegata w osobie.'p. .Mieczysława 
Lewickiego. or iz jego zastępcę w osobie p. Karola Maszkowskiogo. 
I)elę|'<%t ]t. M.. Lewicki był na pierwszem organizacyjny .11 posiedzeniu 
tefg-QŻ zw iązku, które-Się odbiło dnia 4 grudnia J904, a sprawozdania 
z jego udziału tamże, pomieszczam jest w protokołach posiedzi ii naszego 
Zarządu. —  ( licąe powiększyć siłę naszego Koła. staraliśmy się z jednej 
strony przysparzać now y ch członków i ty cli w liczbie, 14 od miesiąca 
listopada .1-904 zwerbowaliśmy. Następnie postanowiliśmy nriigulować 
listę naszych członków wykreślając tych co zmarli, co się przenieśli do 
innych okręgów i takich, którzy stanowczo do Towarzystwa 'szkoły 
Ludów oj n.ib chcą -należeć. W ten sposób pozorne, jest- ty lko zmniejszanie, 
się ilości członków w roku administracyjnym 1904. w stosunku do 
roku 1403.
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\ u  wniosek jednego z członków Koło przystąpił Zarząd do utwo­
rzenia w łonie Koła osobnego ogniska czynnego, pod nazwą: ó . t ł e k c y i  
z a b a w o w e j ”. Zadaniem tej Sekcyi będzie podniecać ruch w życiu 
tan urz\skiom Koła. a przez urządzane ^ałćiw . . wycieczki amatorskiej 
przedstawienia teatralne i C. p. ściągać nowych członków, oraz powiększać 
dochody Towarzystwa Szkoły Ludowoj.

Zdając sprawo z wewnętrzni j muszej działalności, dodajemy, że: 
zgromadzeń Koła odbyło się dwa, z tych jedno nadzwyczajne. Zarząd 
w ciągu roku zbierał'  się lijMrazy na posiedzenia swoje... z których 7 
byli' zwyczajnych, a li nadzwyczajni rh.

Skład Zarządu z końcem roku administrucyjnogó:’ Kiuil br. Wallisch. 
przewodniczący: di. Ludwik Doboszyński. zastępca: Tiaroi Maszkowski. 
•sekretarz: Jan  Krepa, skarbnik. ( złonkowie: Mieczysław Lewicki i JózeBj
Speclit. Wszystkie posiedzeniu Zarządu, jnkoteż zgromadź- uia. odby
wały się w lokalu To w. Tatrzańskiego, w tak zw dworku Czarnohoitkim.
za co na tom miejscu Oddziałów i 'Czurnoliorskiemu Tow . Tatrzańskiego
składamy ii])rzojmo podziękowani®.

W m dom ości różne,

f  Sew eryn Iwanicki, d  k. adjunkt podatkowy, sekretarz Koła 
T. S. L. w Tuchowie, przeżywszy lat 37. t>o długiej i ciężkiej chorobie 
zmarł dnia 4 stycznia b. r. w Krakowie. W zmarłym ś. p. .Iw&nickini 
straciło T. S. L .'gorącego zwolennika, zynnego pracownik i. Przerzuca­
li} ..z powodów służbowych" po prowincjmn tluycli mieścinach Galicyi. 
ś. p. Iwanicki stał się prawdziwym apostołem idei Ti S. L. Z własnej 
inicyatywi i staraniem założył 4  Koła T. S. I p o ś w ię c a j ą c  im wiele 
cichej i ofiarnej praCy. fiok rocznie zmuszony przebiwać w zagraniczycli 
zdrojowiskach z powodu choroby serca, jednał dla T. S. L. yzłonków 
wśród rodaków zakordonowych -  a na dar narodowt H maja przesyłał 
bardzo nieraz znaczne kwm.u. zebrane wśród polskich kolonii kuracyu- 
szów. Z myślą o przyszłości--^: S. L. z miłością dla Ojczyzny w Sercu 
zamknął w sile wu,eku oczy na zawsze. Zarząd główny na wiadomość 
o zgonie;.Śp. Iwanickiego wysłał pod adresem Zarządu Koła w Tuchowie 
następujące pism o:

,.Z niekłamanym, sze/eryin żalem p rz ij ,  liśmy bolesną wiadonip^e 
o zgonie sekretarza Koła tuchowskiego śp. ■‘Seweryna1 Iwanickiego. [Ubył 
uain cieli}, pracowity, pełen bezinteresownego oddauinjsię idei T. 8. L. 
szermierz. Z powodu .Jej wielkiej s traty  prosimy przyjąć wyrazy szcze­
rego żalu — a zarazem prosimy o złożenie rodzinie zmarłego patryoty 
gorącej kondelencyi w imieniu Zarządu głów nógo 'HK S. L., czego bezpo­
średnio uczynił? mie mogliśmy z braku adresu żony śp. hwanickiego.

Cześć pamięci dobrego- łpolaka!
Nowe Koła T .  S. L. powstały w Styczniu b. r. Dornlłach (pow. 

Łańcut), Mikulińce (pow. Tarnopol), Tymbark (pow. Limanowa), Potok 
złotyr (pow. Buczacź), Leżajsk ('powr. Łańcut). Z dawniej zgłoszonych' 
Niocieeza włość. (pow. Dąbrowa). Bojanów (pow. Nisko).
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Zmiany nazw Kół T .  S. L. Zarząd główny Zatwierdził zmianę 
nazwy Technickiego Koła T. R  L. we Lwowie na nazwę taką samą- 
z dodaniem im. SlaiłUsłitwa Kzczepanowskiego. Zmianę nazwy Koła TLI 
w Stanisławowie zatwierdził Zarząd główny na nazwę: Koło Polek im. 
Henryka Sienkiewicza T. S. L. w Stanisławowie.. .Koła w Żabiam na 
Koło im. T. Kościuszki.

Praca w śród ludu. z kołomyjskiego piszą nam: W Rossocliaczu. 
koło (Twóźdzca, odbyło się dnia 29 z. m. otwarcie Czytelni T. S. L., 
założonej-'śtfcraniom Kohran .jskiego Koła- T. S. L.J które wysłało na ten 
akt uroczysty swych delegatów. Uroczystość rozpoczęła, się sumą w miej­
scowym kościółku, celebrowaną przez ks. Marcina, Krupińskiego z I iżur- 
kowa. Kazanifej okolicznościowe : "wygłosił GTwurdyu 0 0 .  Bernardynów 
z Crwoźdzca. zachęcając gorąco parafian dólsknpiania się ko.łdfci^ytolni. 
W czasie nabożeństwa ind. wypełniający szczelnie świątynię, śpiewał 
kolędy, i oczy w iście' w' • jfezyku polskim.

Po sumie wyruszyła uroczysta procesya piizez przybraną zielenią 
i biało-czcrwoneini chorąg.n w kam i bramę tryumfalną do podobnież przy 
Strojonego lokalu Czytelni, ofiarowanego bezinteresownie przez Bazylego- 
Hacumatiiika. (Jily od]irawiono kościelne modły i ks. Gwardyan dokonał 
lioświęeenia lokalu i książek, otworzył delegat KołomyjskiSgO Koła sto- 
'Sbwnem przemówieniem Czytelnię oraz przeprowadził wybór zarządu 
ąiOczem zabrał głos dingi delegat i w dłuższej przemowie wykazywał 
potrzebę' oświaty, wzywając zarazem do przestrzegania i pielęgnowania 
mowy ojczystej. Przemawiali następni'^* włościanie Antoni i?B:u,hmatink 
i J a n  -Banhmatiuk, dziękując Towarzystwu Szkoły Ludowej za założenie 
Czytelni, która była, istotną potrzebą miejscowej ludności.

Zakończoną uroczystość', została, odśpiewaniem pieśni narodow-yeh 
oraz odegraniem przesŁ Kółko amatorów - $ g o  aktu z ,.Kościuszki pod 
ILai ław^'ćami“ . co na licznie- zgromadzonych włościanach wywarło pod- 
niosłejjważonie.

Prócz delegatów kołomyjskiego Koła T. S< L. w  otwanau Czytelni 
wzięli udział 8-miu uinundurowanycli -Sokołów z (iwoźdzca oraz liczni 
członkowie..Czytelni T. S. L.. w Dżnrkowief/ która, zanieśli gorącą pro­
śbę do delegatów kołomyjskich. by im dopomożono do lunlowy własnej 
chaty’ na pomieszczenie Czytelni i sklepu. WogiSle -zaznaczyć należy nad­
zwyczaj serdeczny nastrój, jaki panował podczas całej uroczystości.

Żyw imy nadzieję, iż otwatęie Czytelni w7 Eossocdia-ezu, lięzącym 
jeszcze przód kilku laty 7 0 °/0, gdy obernie jnż tylko 40°/o ludności 
]iolskie'j, przyczyni się. do zapobiegnięcia dalszemu wynaradawianiu się 
zamieszkałych tam Polaków.

TOW. ŚW. Włodzimierza. Taką nazwę nosir,świeżo założone we 
Lwowie przez moskatofilów ruskicli Townrz,vstwo, mające na ttelu''.otwie­
ranie i utrzymywanie dla młodzieży ruskiej zakładów wychowawczych 
i kształcących^! szczególnie bms. oiaz wogóle „wszechstronne popieranie 
wykształcenia i w’ychowania w ruskim narodowym i religijnym iluckti” .

Język polski W szkołach bukowińskich: Bukowińska Rada 
Szkolna kraj.  uchwaliła ■ przedłoż.yć miniS.ferstwu do .aprobaty rezolu- 
cye, uchwmlone przez Sejm na posiedzeniu z dnia 2 listopada zr. w spra-
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wie zaprowadzenia nadobowiązkowej nauki jęz\kn polskiego w klasach 
przygotowawczych seminaryum nauczycielskiego w Czarnioweacli.

Czeska „Macierz szkolna". Wydział czeskiej . .Ustredm Matioe
Skolske,. uchwalił na posiedzeniu swem w dniu 29 z. m. budżet na rok 
bieżący. Ma wszystkie w\ datki preliminowano sumę 886.592 kor., z czego 
prawią, trzy czwarte, 1)0 620.400 kor. przypada na szkolnictwo, a mia­
nowicie: ua utrzymanie szkół własnych 490 .400  kor. (wetem .353.500 K. 
na płace nauczycielskiej, dla szkół snbwencyonowanych 72;liOO kor., 
a  na nowe budynki szkolne;' 58.000 kor. Ponieważ pe;wny dochód przy­
niesie .tylko 9.1.301 kor., przeto dochód nadzwyczajny; .(składki, zapisy 
i zwłaszcza dar narodowy Sw, Wacławski.) pok ry^m usi  niedobór w kwo­
cie 775.291 kor.. jjgSlil/,.Maciarz' '; ma spełnić, wszystkie na rok bieżący 
zakreślone solne zadania.

, Nu temże sampm zebraniu uchwalono zarys obchodu, którym Czesi 
Uczcić pragną zbliżającą się 32. rocznicę założenia „Maticy“ , na.jwniniej­
szej obok sokolstwa dźwigni odrodzenia,!swojego murodu.

Robotnik-poeta. Z Białej nadesłano nam nieudolną ręką impisany 
wierszyk, w którym robotnik w naiwnych może, ale z wdziębzuegip&erca 
płi tlących słowach, wyraża cześć nauczycielstwu naszej szkoły im. Tael 
Kościuszki za jego pracę. Oto rymy z ręki od młota:

Niocli Wam honor będzie szanowni panowie,
Że <lla polskich sierot:-poświęcacie zdrowie!
9zanowni Panowie nanczycićlowie —- 

, (Nowy rok zawitał życzymy W am zdrowia.
Życzymy Wam zdrowia, dobre; powodzenie,
Dni Waszego ż.\oia słodkiojlprzepędzerih-.
A gdy się już zbliży zgon życia waszego, 
l jm .jm ij W'as. o (Boże, do Królestwa s\ve.s&!
Niechaj inlii. Wasze, w dziejach naszych1 słynie,
Żeście wiernie pracowali Bogu i Ojczyźnie!
9zano\\ lii-TMnowie i Wy zacno- Panie,
P.rżyjmijftie od nas biednych to powinszowania!
Wy, iiauczyUjele, co w tej polskiej szkole 
Dla nas pracujecie, uprawiając rolę —
Nie rolę pod zboże, ani pod ziemniaki,

1 Ale dla serc synów, Synów polskiej Matki.
W yśćie to są dla nich nauczycielami, 

fcjd^hoełiie. by ich .soreft zrównały sii^ z Wami!
Wszystko, co W y  wiople —  chcecie by wiedziały 
.By im wskazać drogę w św^eęiiHi do wiecznej chwały.

Jan  Pala.
Macierz szkolna księstwa Cieszyńskiego nadsyła nam nastę­

pujący komunikat: Zarząd .Macierzy w ciągu stycznia b. r. zamianował 
delegatami Towarzystwa w Galicji  pp. dra Ernesta Adama, wicesekre- 
tarza Izby handlowo-przenn słowoj yre fwowie, oraz dra Kazimierza 
Wojnarowskiego, lekarza i prezesa Sokoła ty Chrzanowie.

Zarząd Macierzy polaca cćle towarzystwa łaskawej pieczy wszystkich 
5 .  ŚJĘ5J delegatów ^galicyjskich, a, zarazem wobec licznych zapytali za-
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wiadamia ponownie, że ciągnienie lot.er.vi Macierzy, której doGhód prze­
znaczony na bursę polską w Cieszynie, odbędzie się na mocy zezwolenia 
ministerstwa skarbu z dnia 13 października 1.904 1. 71.703 dopiero 
dn. 29 grudnia 1905; zatem losy nabyte nie straciły swojej wartości, 
-u nowe'.1 mogą, być w dalszym ciągu nabywane. —  Rady powiatowe 
w Chrzanowie. GrybowwSi .Jarosławiu przyznały Macierzy nu jej cele 
zasiłki na rok 1905 —  chrzanowska 25 kor., gryhowslća 10 kor., ja 
rosławska 100 ko*  Zarząd składa. Świetnym Radom niniejszem serdeczne 
podziękowanie.

„Młodzież p o lsk a“ . pod tą  nazwą zawiązało się przed pięciu laty 
w Stanisławowie stowarzyszenie młodych ludzi, któro szukając dla siediie 
poważniejszych zadań, rozwinęło z czasem program oświatowy, tj. kształce­
nia się wzajemnego, jakotoż1 szerzeniu',jośw-iuty- pomiędzy ludem. Towa­
rzystwu okazałą* się żywotnem. a ponieważ chłonie w siebie młodzież 
nie pewnych tylko zawodów luli jednej warstwy społecznej, ale wszystkii,. 
tym sposobem otw orzyło ramiona! dla przyjęcia do współpritco wuictwU 
w  zadaniach swoich każdego, tchnącego dobrą wolą służenia dobrze 
sprawom publicznym. Ze sprawozdania tegóvsympatyeznego Towarzystwa 
za rok ubiegły wyjmujemy- kilka dat.

■LOzłonków- liczy Tow ..Młodzież polska'1 440, sprawozdanie rachun­
kowe zaś wykazuje w dochodu, li 2.69!) kor. a w rozchodach 2401 kor. 
Czysty majątek Towarzystwa wynosi 1498  kor.

Zajmowało się Towarzystwo w r. z. jak i w lutach poprzednich 
urządzeniom obchodów narodowych, utworzyło także- „B ra tn ią  kasę za­
pomogową", przystąpiło do „Ogniwa*", Zwńązku tow. młodzieży polskiej, 
oraz do Tow. popierania nauki polskiej we -Lwowie, w bursie włościań­
skiej im. Kościuszki utrzymuje jednego wychowanka. W  lokalu własnym 
urządziła ..Młodzież Polska" 25, w czytelniach zaś T. S. L. 39 odczytów. 
w obcych czytelniach wypowiedzieli prelegenci Tego Towarzystwu 43 
wykładów, z dziedzin rozmaitych. Biblioteka liczy 702 dzieł w 877 
tomach.

Wydział w sprawozdaniu swojem zaznacza, iz „zasadniczą myślą, 
nad przeprowadzeniem której p ra c n H  jest dążność do wzniecenia wr to­
warzystwie ogniska życia narodowego,. w któremby się urabiały i k ry ­
stalizowały charaktery młodzieży, ażeby- stało się dla niej prawdziwą 
szkołą obywatelską.

Zadania i prać? stowarzyszenia zasługuje; w pełnej mirrze na 
szczere poparcie ogółu a jako przykład służyć winny- bardzo wielu mia­
stom prowincyonaluym, gdzie ni%!ety- brak tego rodzaju ognisk ży-cia 
dla młodzieży dotkliwie daje Się odczuwać.

Treść zeszytu 1 „Miesięcznika": Od redak. yi. Odlewa Koła 
imienia Asnyka. Bursy włościańskie. — Powiat sanocki. Kronika 
działalności T. 8. L.: Z Zarządu Głównego. Sprawy Związków okręgo­
wych T. S. L. Z działalności Kół W iadomości różne.

Nakładem Tow. Szkoły Ludowej. Odpowiedzialny redaktor Stanisław powieki. 
Czcionkami drukarni Literackiej w Krakowie pod zarządem L. K. Górskiego.


